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„C*»« wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 
e ne ra Czasu, o i e zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowę 12 c.

ennmerata  wynos i :
□ u, II na cały rok na kwartał \na 1 miesiąc
I w państwie Anstryackiem............................... , . . . 24 złr. 6 złr. i 2 złr. 50 c

, Niemieckiem . .......................................... i 28 złr. 7 złr. | 3 złr.
ao Włoch, Francy!, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnrcyi 
panstw na|eżęcyeh do związku pocztowego . . . | 32 złr.

Pr *yJ*niiiJe Mlę tyllłsy od l^ o  «lo o sta tn ieg o  urna, w miesiącu. — MJiiiiy 
Pie^ ? ^ ne Pa prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 

yi iszasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie" podlegają opłacie 
pocztowej. — 1Astów mefTankowanych nie przyjmuje się.

R ękoplonaów  nadsyłanych nie zwraca się.

3 złr
dnia w miesiącu. — k lo ty CZAS

P i e i i H m e y a l f  p i s y j s n i j ą :
Admimstraeya „CZASU“ w Ursfeowte i urzędy pocztowo. HSteJ»«ową pffssMEaasK-BSę księgarnia 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Główna trafika róg R ynku i  ulicy św. Jana. — © g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje s ię  za opłatę od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petitówyi ■ za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. 
X a d e a l a n e  (na 3 stronie dziennika) t fl miejsca w iersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy 
raz. — Ogłoszenia 1 preosmeiBit przyjm uję: we Lwowie Ajeneya „CZASU“ w głównym 
składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunalskiej L. 4 ; w Paryźn wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w Wiednia pp. flaasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Be linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba 
stei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Han burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 

M. S te rn , tylko prenum eratę pp. H. Gob schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjm uję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie j
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V
na pól roku 

złr. 13

na pół roku 
3 8  marek

na 1 miesiąc 
złr. 3 * 5 0

P rz a d p ła i a  na „CZAS“
\  od dnia Igo Stycznia 1886 r.

Z  "■przesyłką p o cz to w ą  w  pań stw ie  
A u stryack iern  :

na cały rok 34 złr.
na kwartał 

złr. 6
Z  p rzesy łką  pocztow ą do N ie m ie c :  

na cały rok 5 6  marek.
na kwartał na 1 miesiąc 
14 marek O marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

I V  Prenumerata Uczy się ty lko  
od pierwszego do o s ta tn ie go  dnia 
w miesiącu.

Wszyscy nowoprzystępujący prenumera- 
torowie k w a r t a l n i  „Czasu," otrzymają początek 
wielce zajmujących fejletonów p. t .:  „Towa­
rzystwo warszawskie" (przeszło 11 ar­
kuszy drukuj bezpłatnie. ~*̂ ^ g

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo­
dniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  p o czto -  
w ym .

Cena „C zasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

miejscową prenumeratę przyj­
muje Administracya „Czasu," tu­
dzież a jeneye  pp. E. Silberstcina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
maryacki, dom p. Czynciela, han­
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 37, sprzedaż gazet Kukliń­
skiego w hali Sukiennic 1. 6, księ­
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ui. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym.

We Lwowie przyjmuje prenu­
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar i tytoniu Mr, 3 przy 
ulicy Trybunalskiej.

Stali  p renum era to row ie  „ C z a su "  mogą o- 
t rzy m ać  kompletne dz ie ła  Wincentego P o l a  w 10 
sporych tomach za zniżoną cenę 16 złr. 
(c en a  sk lepow a 30 złr.). Zam ów ien ia  z a  n ade­
s łan iem  p rzypada jące j  kwoty p rzek azem  poczto­
wym przyjmuje Adm inistracya „ C za su “ w Krakowie.

Przegląd Polityczny.
li raków 34 grudnia

Wspólna konfereneya cłowa została wczoraj 
w południe zamkniętą, ukończywszy rewizyę ta 
ryfy cłowej.

Z Pesztu donoszą, iż projekt węgierskiego mi­
nistra oświaty, p. Treforta, aby na drodze mię 
dzynarodowej uregulować sprawę edukacyi, da­

wanej przez szkoły średnie, i tym sposobem umo­
żliwić uczniom kończącym gimnazyum wstępowa­
nie do uniwersytetów zagranicznych, został bardzo 
przychylnie przyjęty w Berlinie.

Dopóki zawieszenie broni nie było utrwalone 
spisaniem aktu obowiązującego, rokowania o po 
kój nie mogły odbywać się normalnie, bo każda 
wzmianka o w arunku, któryby się tej lub owej 
stronie ni® był spodobał, mogła na nowo rozpalić 
wojnę. Wszakżeż i książę Aleksander każde pro­
ponowane porozumienie się z Turcyą odraczał aż 
do chwili zawarcia pokoju z Serbią.

Rozejm otworzył teraz drogę do rokowań o pokój. 
Jak i będzie prawdopodobny ich przebieg i rezul­
taty, należy do sfery domysłów, które jednak dziś 
już" ńa pewnych danych opierać możemy. Tyle 
n. p. jest już pewnego, że ścisłe przywrócenie 
status quo ante jest dziś niemożebnem.

Niedawno temu donosiliśmy, że jeden z dzien­
ników rosyjskich poddawał księciu Aleksandrowi, 
że najlepszą drogą do zrehabilitowania się w o- 
czach cara byłaby publiczna pochwała instruk­
torów rosyjskich którzy wykształcili tę armią buł­
garską, na której ezele ks. Aleksander odniósł 
zwycięztwa. Z zatelegrafowanego nam wczoraj 
rozkazu księcia bułgarskiego widzimy, że się pra­
wie dosłownie do tej rady zastósował. To też pe­
wnie i dalsze kroki do zgody nastąpią w niezbyt 
dalekim czasie, a przygotowały je ze strony ro 
syjskiej już poprzednio, usunięcie konsula rosyj 
skiego Koriandra z Zofii, który raportami swemi 
pierwsze gniewy cara na ks. Aleksandra obudził, 
w ostatnich zaś dniach wystąpienie Kaulbarsa 
w międzynarodowej komisyi wojskowej, o którem 
donosiliśmy wczoraj.

W Berlinie rozpoczęły się we wtorek rokowa­
nia, w celu zawarcia konweneyi wojskowej mię 
dzy Prasam i a Brunświkiem. Konweneya wojsko­
wą, to jeden z ważnych kroków na tej drodze do 
aneksyi Brunszwiku, na którą Prusy już od chwili 
rozpoczęcia się kwestyi brunszwickiej wstąpiły.

Kiedy tak kwestya Brunszwiku zbliża się coraz 
bardziej do zakreślonego jej w Berlinie celu, wy­
nurza się druga kwestya sukcesyi tronu księstwa 
Lippe. Bezdzietny obecny książę Lippe^. stara się 
w niepewności losów, jakie czekają jego księstwo, 
zaradzić przez ułożenie razem z sejmem krajo­
wym ustawy sukcesyjnej, która ma prawa następ­
stwa zapewnić br. Ernestowi Lippe, mieszkają­
cemu w zamku Neudorf pod Zbąszynem w księ­
stwie poznańskiem, ale przewidzieć można, że choć 
się sejm krajowy na to zgodzi, nie zgodzi się na 
to roszczący dziś sobie także prawa do sukcesyi 
książę Schaumburg Lippe. Spór ten wybuchnie 
niezawodnie po śmierci rządzącego dziś księcia, 
a wtenczas sprawdzić się może przysłowie, że 
duobus litigantibus tertius gaudet.

Stolica św. podała, jak  donosi Monde, na ręce 
pana Schloezera rządowi praskiemu swe uwagi 
co do oświadczeń kanclerza niemieckiego, tyczą­
cych się swobody misyjnej w osadach niemieckich.

Na sobotniem pełnem posiedzeniu Rady związ 
kowej niemieckiej przyjęte zostały: nowy projekt 
opodatkowania fabrykacyi cukru, projekt do usta 
wy ubezpieczenia na przypadek kalectwa lub eho 
roby robotników zatrudnionych w gospodarstwach 
rolnych i leśnych i kilka ustaw dla Alzacyi i Lo­
taryngii. Projekta te przedłożone zostaną, jako 
wnioski rządowe parlamentowi niemieckiemu, skoro 
się zbierze po świętach. Rozdaną też będzie Biała 
księga, zawierająca akta w sprawie wysp Karo­
lińskich.

Wiadomość o zawarciu pokoju z Howasami na 
wyspie Madagaskarze i o korzystnych jego wa­
runkach przyszła rządowi francuskiemu w samą 
porę w czasie rozpraw w Izbie deputowanych nad 
kwestyą tonkińską. W ciągu tych rozpraw prze­
mawiali Passy i Pelletan przeciw, Ballne za dal­
szą okupacyą Tonkinu. Mowa Pelletana, bardzo 
zręczna, zrobili już była w Izbie pewne nieko­
rzystne dla sprawy tonkińskiej wrażenie, kiedy 
zamówiona może interpela^ya Hubbarda dała Frey- 
cinetowi sposobność do wystąpienia z wiadomością 
o zawartym na Madagaskarze pokoju i jego ko­
rzystnych warunkach. Wiadomość ta, przyjęta ży- 
wemi oklaskami, zatarła w znacznej części wra­
żenie, jakie sprawiła mowa Pelletana.

Gladstone zaprzecza w dziennikach angielskich 
przypisywanemu mu planowi załatwienia sprawy 
irlandzkiej. Głoszą teraz, że będzie on wspierał 
inicjatywę, jaką w tym kierunku weźmie gabinet 
Tory sów.

Pessymizm jest znamieniem obecnej chwili. 
Rzecz charakterystyczna, że jego doktryny 
wychodzą od tych, którym się najlepiej w osta­
tnich czasach powodziło. Szopenhauerowska i 
Hartmanowska filozofia miewa straszne w po­
lityce zastosowanie; świadczy o tern dość wy­
mownie wyrok baujcyjuy, rzucony pod pozo­
rem, że Niemcom upadek zagraża. Fak t ten 
jest tern hardziej jaskrawy i ilu s tracyą , do 
czego wiodą nawet najwyżej pod względem 
cywilizacyjnym rozwinięte państwa: duch nie­
wiary, doktryneryzm pessymizmu i zasada na­
rodowościowa^ pojęta ze strony nienawiści.

Nie brakłoby nam i innych przykładów i 
objawów tego samego ducha, który umie ty l­
ko szerzyć grozę i wskazywać*, jako cel i za­
danie państwa wytępienie wszystkiego, co pod 
względem religijnym i narodowym jest od­
mienne i nie da się zaasjymiłować. Od Hart- 
manna do Katkowa, od Gosslera i Puttkame- 
ra do Pobiedonoseewa i Kantakuzena prze­
dział nie tak wielki. Kiedy z trój noga nauki 
padaja w Niemczech rady , za któremi idą 
sterownicy państwa szczyczącego się tem, że 
stoi u szczytu cywilizacji, , pessymizm już 
nie doktrynalny, jaskrawość i bezwzględność 
wyhodowana w odwiecznym despotyzmie zna­
mionuje wszystkie objawy opinii i cały sy- 
stemat działania innego olbrzyma. Nihilizm 
pozornie^ czy istotnie uśmierzony u spodu, 
nie przestał być ideą rdzenną jego polityki. 
Pod wpływem tych dwóch potęg i kierunków 
w epoce, nad którą dominuje ponura postać 
męża stanu, co wyrzekł: „Siła nad prawem,” 
zbladły wszystkie ideały, które do niedawna 
błyszczały sztandarami wolności, tolerancyi, 
uszczęśliwienia społecznego, zbratania naro­
dów. Świeżo na wschodzie widzieliśmy, jak 
pierwszy objaw ducha niepodległości dopro­
wadził do bratobójczej walki dwóch ludów 
chrześcijańskich i pobratymczych, przygoto­

wując może i zbliżając groźne starcia i za­
pasy. Zgoła wszędzie prawa międzynarodowe 
zachwiane, a bez tej moralnej podstawy nie­
moc dyplomatycznej akeyi coraz widoczniej­
sza ; w społecznym zaś i ekonomicznym ustro­
ju, lubo ruch rewolucyi socyalnej nie zrobił 
w ostatnim roku widocznych postępów, ogólne 
niezadowolenie się wzmaga, tak tych, co po­
siadają i produkują, jak tych, którzy zrywa­
ją się na własność i porządek ustalony. W szę­
dzie zaczyna przeważać teorya międzynarodo­
wych, militarnych, albo też wewnętrznych spo­
łecznych kataklizmów, do których zdaje się 
prowadzić rozbrat z pojęciami i obyczajami 
chrześcijańskiemu Są to straszne objawy no­
wożytnego pessymizmu, że tak powiemy czyn­
nego. Czyliż on, zwracając się przeciw nam 
w pierwszym rzędzie, uprawnia nas do pessy­
mizmu biernego ?

„Kiedy bieda, to h o c . . . ” „Im gorzej, 
tem lepiej. . . “ „Jakoś to będzie . . . “ „Jeszcze 
nie z g in ę ł a . . . ” oto hasła powtarzane od stu 
lat, gdy przebrzmiało owo stare „Polska nie­
rządem stoi.” Dziś fantazya narodowa, lubiąca 
ostateczności, wyrzuca z łodzi kotwicę, po­
krywa wszystko kirem i powtarza ponu ro : 
perdula ge>4e. W  polityce , w sprawach go­
spodarczych i ekonomicznych, w literaturze, 
w szlacheckich dworach, w salonie i życiu 
to w* rżyskiem m ia s t ,  nawet w ogniskach ro­
dzin ogarnia wszystkich ten nastrój zwątpie­
n i a , jeżeli nie rozpaczy; nawet włościanin 
porzuca chatę i zagrodę ojcowską, jakby chciał 
szukać jedynego ratunku na drugiej półkuli.

Sursum  rorda! Jeźli kiedy, to dziś godzi 
nam się powtórzyć piękne godło chrześciań- 
sk ie : Spes contra spem. Nadzieja bywała 
często u nas zwłaszcza zwodzicielką, ale wtedy, 
gdy jak zalotnica zwracała się i wyciągała 
ręce do wrzekomych zbawców i ułudnych po­
nęt. Nadzieja jest atoli także jedną z trzech 
cnót najwyższych, i ma ożywczą potęgę w po­
łączeniu z dwoma innemi. Że jest źle i bar­
dzo źle, że ze stuletnich dziejów porozbioro- 
wych. rozpoczynająca się obecnie doba jest 
może dotkliwszą i będzie trudniejszą do prze­
trwania niż poprzednie, zaprzeczać nie my­
ślimy, a le , że ten pessymizm społeczny nie 
pomnaża siły odpornej i siły w ytrwania, to 
pewna. Chrześciańskie społeczeństwo n ieb a  
prawa wątpić i rozpaczać. Wyrzućmy z serc 
to czarne uczucie, a nie oddając się złudze­
niom, nie szarpiąc się konwulsyjnie, nie snu­
jąc sztucznych kombinacyj, nie dajmy się 
przerazić ani straszną sumą nienawiści prze­
śladowców, ani przeciwieństwami i klęskami, 
które spadają na niwy nasze jako ciężka pró­
ba. Zwątpieniem, skargami, krzykiem boleści 
złego nie odwrócimy.

Wielkie światu i narodom dane są obie­
tnice, a nic nie przepadło i nic nie zniszczało

bez własnej winy, odkąd przed wiekami, jak 
mówi pięknie Musset; „ta wielka nadzieja prze­
płynęła przez świat.” Trzy wieki chrześeianie 
dali się mordować w cyrkach z tą niebiań­
ską nadzieją na ustach: „My tylko mamy cier­
pieć, pracować i służyć.” Sto lat upłynęło, a 
mimo strasznych ucisków, uroniliśmy z sił na­
rodowych tylko to, co własną lekkomyślnością 
i krewkością rzuciliśmy na kartę. Choć ziemi 
nam ubyło zpod nóg, problemat wynarodo­
wienia zarówno od wschodnich jak zachodnich 
granic okazał się dotąd niewykonalnym, a 
nowe prześladowania podjęte zostały, gdy się 
spostrzeżono, że żywioł polski zamiast n i­
szczeć, wzrasta. Ziarno rzucone kiełkować za­
czyna, skoro prześladowanie z wyższych do 
niższych przechodzi warstw, a tak w Wielko- 
polsce, jak i na Podlasiu prześladowcy ziścili 
słowa poety: „Z szlachtą polską polski lud .” 
Kapita ł duchowy narodu raczej się podwoił, 
utrzymaliśmy nasze stanowisko cywilizacyjne 
w świecie, porzuciliśmy drogi błędne i zgu­
bne. W  polityce okazaliśmy pewną dojrza­
łość tam, gdzie nas do jawnego działania po­
wołano, utwierdziliśmy się w wierze i jedno­
ści z Kościołem. Silnej też nam potrzeba 
wiary, potrzeba wzajemnej m iłości, miłości 
czynnej, któraby w smutnych chwilach roz­
grzała i zbliżyła serca, i potrzeba tej chrze- 
ściańskiej nadz ie i , która w dniu dzisiejszym 
zabłysła gwiazdą betleem ską, a wyraża się 
starą kolendą: „Bóg się rodzi, moc truchleje!”

Zawieszenie b ron i,  zawarte między Serbią 
i Bułgaryą za sprawą międzynarodowej ko­
misyi wojskowej, zakończa jeden akt tragi- 
kom edyi, odgrywającej się między mąłemi 
państewkami na półwyspie Bałkańsk im , lecz 
nie kończy dramatu wschodniego, rozpoczętego 
rewolueyą wrześniową w Filippopolu, ani 
nawet samej tragi-komedyi.

Wyznaczony termin Igo marca dla trwa­
nia rozejmu, zdawałby się potwierdzać prze­
widywania, iż wielki dramat, ze spokojniej­
szym niż dotąd przebiegiem , przedłuży . się 
do wiosny i że wtedy dopiero rozegra się on 
na prawdę. I  istotnie otwartem jest pole 
zarówno dla całego szeregu przypuszczeń, jak 
i powodów do mniemania, że nie tak prędko 
załatwionemi będą, a choćby załatanemi spra­
wy wschodnie. Przedewszystkiem nasuwa się 
pytanie, czy pokój bezpośrednio lub przynaj­
mniej przed upływem rozejmu zawartym zo­
stanie między Serbią i Bułgaryą; a  chociażby 
to nas tąp i ło , czy nie będzie potrzebował i 
czy otrzyma sankcyę mocarstw podpisanych 
na- traktacie berlińsk im ; następnie, jaki bę­
dzie ten pokój i czy rozwiąże pytania pod­
niesione przez filippopolskie wypadki; naresz­
cie jak  oddziała on na wewnętrzne stosunki

DOSIEGO ROKU!
Są w mowie ludzkiej wyrazy, które jakby 

magicznem jakieraś zaklęciem budzą w duszy ka­
żdego szereg obrazów, nietylko z własnych wspo 
mnień wysnutych, ale nadto w szerszym zakresie 
dotykających ogół. Jednym z nich właśnie jest 
to nasze tradycyjne D o s i e g o  r o k u ,  związane 
z chwilą, w której się łamiemy opłatkiem, obcho­
dząc jednę z najstarszych naszych chrześeiańskich 
pamiątek i uroczystość tę poświęcając ku szcze­
gólnej uciesze dziatwy naszej. Więc skoro w dzień 
Wilii, w kółku rodzinnem lub przyjacielskiem za­
brzmią koło nas te słowa: Dosiego roku! to prze 
dewszystkiem każdy z nas widzi siebie w błogkh 
czasach dzieciństwa swego i zaraz w myśli mu 
stają owe sny złote, które opromieniały tę doro.- 
czną epokę szczęśliwą. Ten marzył, iż mu wilijna 
choinka przyniesie w kolendzie całe zastępy dre­
wnianych lub ołowianych żołnierzy, które będzie 
ustawiał w długie szeregi, a potem zagrawszy im 
na trąbce, trąci stół, wojsko się obali, a on wygra 
bitwę! Tamten śnił o dostrzeżonym kiedyś na wy­
stawie sklepowej zajączku białym, który się toczył 
na kółkach i bębnił na bębenku przedniemi łap 
kam i, — inny znów pragnął konia na łyżwach, 
na którym mógłby się huśtać, wyobrażając sobie, 
iż pędzi cwałem wśród pól i lasów. Dziewczątka 
roiły" o lalkach z prawdziwemi włosami, z oczami, 
które się same zamykały, albo o nowej dla lalek 
garderobie i meblach. I  marzenia te, niepojętym 
sposobem, ziszczały się zwykle pod czarodziejską 
laseczką miłości rodziców, którzy na razie niby 
nie uważali i nie słyszeli, do czego dziatwa wzdy­
chała, a w milczeniu i tajemnicy przygotowywali 
upragnioną niespodziankę. Więc też od rana ude­
rzały serduszka rozkosznem przeczuciem i w ro­
dzinie powierzano sobie nawzajem swoje domysły j 
i przypuszczenia, zwłaszcza gdy się dostrzegło ( 
różnych tajemniczych paczek i zawiniątek, złożo­
nych gdzieś na boku, albo jeżeli się zoczyło zda 
leka przez drzw i, których ktoś nie domknął, że 
już wnoszono choinkę.

Dzień ten, pełen oczekiwania i gorączkowej nie­
pewności, zupełnie się inaczej przedstawiał, ani­

żeli wszystkie inne dni w roku, szczególniej, jeśli 
się należało do szczęśliwych wybrańców mieszka­
jących na wsi, gdzie wilia ma charakter odrębny, 
patryarchalny, a nastrój uroczysty i przejmujący. 
Zimowe wiejskie widoki są wogóle pełne właści­
wej sobie powagi i piękności, ale dnia tego, pod 
wpływem uciechy z doczekanej wilii, sam śnieg, 
który w naszych krajach północnych zwykł towa­
rzyszyć jej wiernie, wydawał się stokroć piękniej­
szym i bielszym. Kasztany i lipy w ogrodzie i 
krzewy wszystkie, całe porośnięte warstwą lśnią­
cego puchu, wyglądały, jak  gdyby każdą z gałą­
zek swoich ustroiły na mróz w białe futerka. 
Jodły zaś, przypruszone zlekka szronem, grały rolę 
sędziwych staruszków, z którą, obok prześwieca­
jącej z pod szronu zieloności, było im bardzo do 
twarzy. Na podworcu od rana panował rach wielki. 
Jeżeli w nocy śniegi spadły ponownie, to rozko­
pywano ścieżki krzyżujące się w różnych kierun­
kach i prowadzące do zabudowań gospodarskich, 
zamiatano starannie ganki, ekonom wydawał roz­
kazy koło stajni, pisarz przyjmował do śpiehlerza 
zboże dnia tego wcześniej wy młócone niż zwykie. 
Tam w g łę ii ukazywała się gospodyni idąca z fol 
warku w otoczeniu dziewcząt, które niosły do do­
mowej spiżarni niecki pełne kiełbasy i kiszek, 
przygotowanych na święta; tu kucharz w białym 
fartuchu z rondelkiem w ręku przebiegał z oficyny 
do mieszkalnego domu po jakieś ingredyeneye. 
Z okien coraz nowy przedstawiał się widok, świad­
czący o przedświątecznym zachodzie, a czeladź 
dworska zwijała się raźao, wiedząc, że wilia ka­
żdemu przyniesie kolendę.

Do właściwych cech dnia tego należało, jak 
i dotąd należy po dworach wiejskich, gdzie są 
w poszanowaniu stare zwyczaje, to, iż obiadu 
nie było o zwykłej porze, tylko w południe dru­
gie śniadanie złożone ze śledzi, z gotowanych lub 
pieczonych ziemniaków i z jęczmiennego krup- 
niozku, do którego podawano śmietankę i mlć&o 
makowe. Ale dla dzieci ta zmiana właśnie była 
tem milszą. Zwykle przy śniadaniu ukazywał się 
w progu zakrystyan parafialnego kościoła z opłat­
kami, i oto zaraz była robota, gdyż po oddzieleniu 
białych opłatków do uczty wilijnej, z żółtych, nie­
bieskich i różowych wycinano gwiazdy, które na 
długich niteczkach wieszano u sufitu po wszystkich 
pokojach. Przy tem zajęciu czas mijał niepostrze­

żenie, już cały dom wyglądał przystrojony świą­
tecznie temi gwiazdami i powoli zaczynali ścią­
gać spodziewani goście i krewni.

Aż wreszcie ku wieczorowi, gdy w dzień pogo­
dny grała jeszcze łuna czerwona na niebie, gasnąc 
stopniowo wśród zapadającego mroku,  drzwi się 
otwierały szeroko i służący wnosił do jadalnego 
pokoju wiązkę siana, którą cale młode pokolenie 
przyjmowało głośnemi okrzykami radości, skacząc 
i uderzając w dłonie. Było to już wstępem do 
uroczystości wilijnej i do wszystkich uciech i przy­
jemności zbliżającego się wieczora. Zatem długi 
stół jadalny rozsunięty dnia tego przez cały pokój 
dla liczniejszych niż zwykle biesiadników, z wiel­
ką ceremonią potrząsano sianem od końca do koń­
ca, na pamiątkę narodzin Chrystusa Pana w sta­
jence na sianie i zrównawszy je  wszędzie, przy­
krywano obrusem. Już cała zastawa była uporząd­
kowana na stole , nakrycia przygotowane na 
parzystą liczbę osób i oczekiwanie się wzmagało, 
bo już,  już mogła błysnąć na niebie tradycyjna 
gwiazdka, hasło zasiadania do wilii, a tu czasem 
nie było jeszcze najważniejszego ze spodziewanych 
gości. I podczas gdy już ogarniała gorączka nie­
cierpliwości, a główki ciekawe tłoczyły się w oknie 
wychodzącem ku bramie, nagłe klaskanie z bata 
oznajmiało przybycie tych, których się pragaęło 
doczekać najbardziej. Była to zwykle jakaś uko­
chana Babcia, jakby dobroczynna wróżka, szczo­
drą ręką rozsypująca dary na wszystkich członków 
rodziny, albo stryjaszek, który miał pełne kiesze 
nie karmelków, a zabawek i książeczek przywoził 
bez liku, lub też ciocia, obok upominków posiada­
jąca zapas ślicznych bajeczek, któremi młodziuh 
chnyeh swoich słuchaczy wprawiała w zachwyt. 
Bo i kto z nas nie miał w rodzinie tych swoich 
dobrych aniołów, których zadaniem było, wstępu­
jąc w progi domowe, przynosić radość i wesele 
ogólne i obecnością swoją podwajać doniosłość 
każdej uroczystości, święconej u domowego ogniska.

Ale już wszyscy byli zebrani i nic nie brako­
wało do szczęścia. Płonęły światła, gwiazdka mru­
gała na niebie i wśród gwaru wesołej rozmowy 
starszych i śmiechów dziecinnych, szli wsyscy do 
jadalnego pokoju. Tu zgromadzeni już byli domo­
wnicy, zwykle dnia tego zawezwani przez swoich 
chlebodawców do uczestnictwa w uczcie wilijnej, 
a stół udekorowany półmiskami paluszków z ma­

kiem i ciast różnych, koszyczkami pełnemi jabłek, 
orzechów i bakalii, miał pozór dziwnie nęcący.— 
Lecz nagle zalegało milczenie, bo oto następowała 
chwila uroczysta: gospodyni brała opłatek do rę k i.. 
Przystąpiwszy do najsędziwszej osoby z całego 
grona i przełamawszy się nim, składała jej powin­
szowanie świąt doczekanych i szła z kolei ku in­
nym, każdego obdzielając życzeniem z serca pły- 
nącem , a zatem i inni opłatkiem się łamali po­
między sobą i słychać było co chwila: D o s i e g o  
r o k u !  D o s i e g o  r o k u !

Siedzieli już wszyscy u stołu, każdy nad peł­
nym talerzem zupy migdałowej lub barszczu z usz­
kami, a jeszcze się rozmowa obracała około przed­
miotu roztrząsanego przy każdej wilii i zawsze po­
zostającego bez rozstrzygnięcia, —  mianowicie, 
co mogło znaczyć to wyrażenie D o s i e g o  r o k u ?  
Twierdzili jedni, że była jakaś Dosia sędziwa, któ­
ra w takiej czerstwości, zdrowiu i powodzeniu do­
żyła lat stu, czy więcej, iż poszło w przysłowie 
życzyć sobie nawzajem podobnego wieku i podo­
bnego szczęścia. Inni znowu dowodzili, iż powie­
dzenie to nie miało nic z Dosią żadną wspólnego 
i że się w niem zawierało po prostu życzenie, aby 
ci, którzy się dzisiaj łamali opłatkiem, dożyli do  
s i e g o ,  to jest do tamtego, do następnego roku 
i znowu społem zasiedli u stołu jednego. Ostate­
cznie wszyscy się zgadzali na to, że tak lab owak, 
wyrażenie to miało dla nas doniosłość pamiątki, 
skorośmy je dostali w tradycyi po naszych pra­
ojcach i zatem dyskusję zamykało ukazanie się 
ogromnego szczupaka w galarecie, który wzbudzał 
podziw ogólny. Dalej przy jarzynaeh, rybach w so 
sie, rybach smażonych i pieczonych, schodziła roz­
mowa na inne tory, — opowiadano ciekawe rze­
czy o różnych odcieniach zwyczajów wilijnych 
po naszych ziemiach słowiańskich i o owych dzie­
więciu potrawach, dotąd obowiązujących na Litwie.

Bo tam, gdzie,jak  mówiono, stare pamiątki o- 
toczone były czcią nadzwyczajną, wilia miała wy­
glądać trochę inaczej i nazwę nosiła odmienną, 
nie wilii, lecz k u c i .  Łamano się suchym opłatkiem, 
nie tak jak  w Krakowskiem posmarowanym mio­
dem i złożonym we dwoje, a dekoraeya stołu mia 
ła także charakter odrębny. Prócz łamańców z ma­
kiem, stały jeszcze półmiski gotowanego grochu 
i pszenicy, ogarnirowane opłatkiem i włsśnie to 
zboże gotowane nazywało się kucią i było niezbę­

dną cząstką ucżty wieczornej. A do kuci niezbę- 
dnem też było tąk zwane s y t o ,  to jest gotowana 
woda miodem nasycona i w dzbanuszkach usta­
wiona na stole. Obok tego figurował k i s i e l  o w ­
s i a n y ,  z pozoru podobny do kawianego blanman- 
żu, lecz smakiem i zapachem pokrewny z żurem 
krakowskim. Tak samo ugotowany z zakiszonej 
mąki owsianej, lecz przerzedzony i stężały na ga­
laretę, nie należał do przysmaku, to pewna, pomi­
mo iż go polewano na talerzu mlekiem makowem, 
lub orszadą, —  ale ceniony, jako jeden z archa­
icznych zabytków postnej kuchni litewskiej, we 
wszystkich domach staroświeckich był potrawą o- 
bowiązującą przy wilii. Zresztą zupa migdałowa, 
ryby, mak, polewka z owoców suszonych, orzechy, 
Cabłka i bakalie na deser, występowały podobnie 
jak i gdzieindziej, z tą tylko różnicą, iż na osta­
tnie danie spożywano trochę kuci z sytem, a spo­
życie bodaj kilku ziarnek pszenicy i grochu, uwaj 
żało się jako konieczne dla każdego z obecnych.

Wśród takich i innych podobnych opowiadań, 
nad któremi rozwodzili się starsi, gdyż każdy rad 
przypominał, co kiedy gdzie widział ;ub słyszał i 
po spełnieniu zdrowia gości i gospodarstwa z ko­
lei, gdy się wilia zbliżała do końca, zaczynano 
wyciągać z pod obrusa łodygi siana. Kto długą 
dostał roślinę, widział w tem przepowiednią dłu­
giego dla siebie życia, kto krótką, temu się zna­
czył krótszy lat zakres, a trafiało się także, iż pan­
ny wyciągały porcelanowych kawalerów, panowie 
zaś laleczki w tarlatanowych spódniczkach i gor- 
secikaeh. Wywoływało to śmiech przeplatany żar­
tami, a w chwili, kiedy na znak gospodyni, za­
czynano się ruszać od stołu, nagle otwierały się 
drzwi sąsiedniego pokoju .. I oto oczom uszczę­
śliwionej dziatwy ukazywała sią śliczna, wysoka 
choinka z gwiazdką u góry, płonąca potokami 
światła, świecąca złotem i srebrem orzechów, jak  
tęcza różnobarwna strojna w jaskrawe papierki 
cukierków.

Jeden okrzyk zachwytu wyrywał się z piersi 
małych widzów, którzy stali jak  wryci ze zdumie­
nia, o potem na skinienie rodziców spieszyli wejść 
w posiadanie kolendowego drzewka. Pierwsze chwi­
le schodziły na oglądaniu i podziwianiu, na pod­
skokach i wykrzyknikach i głośnych wybuchach 
radości, a wśród tego, każdy dostawał upominek 
w zabawkach przeznaczonych dla niego. Do cho-
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statut krakow ski tak samo, ja k  statut lwowski po-1 ^0  grudnia  o godzinie 11 przed południem.
zostawia tylko drogę analogii, a ja k  wiadomo, t r y - 1 1) Sprawozdanie komisyi budżetowej o zam-

słomy po 2 złr. 94 centy, za 100 kilogr. siana po 
3 złr. 17 cent., za 100 kilogr. owsa po 6 złr. 84 
centy. W ak sek  ten przyjęto z uzupełnieniem wice­
prezydenta F r i e d  l e i  n a , iż wadyum przy nastę. 
pnych licytacyach podniesionem zostanie do 800 złr.

■k , ^  v“ uj u“uj nujm o, auu ia  u w s ijo i iu ie , ze zwyeiezki* _ _ _ _ _
z oou s tro n  spow o d o w ała  bezow ocne s t r a ty  n iż  k ied yko lw iek  oozostaip  zostawia tylko drogę analogii, a ja k  wiadomo, t r y - 1 1 ) Sprawozdanie komisyi budżetowej o zam- pnych licytacyach podniesionem zostanie"do"800 złr
lu d z i i p ien ięd zy , s to im y  t a m ,  gdz ieśm y  sie sów ro sv isk irh  f T a lia ™  • + u T  sw adm inistracyjny w pewnym specyalnym wy- knięciu za rok 1883 funduszu krajow ego, o razl R. m. G w i a z d o m o r s k i ,  jako  sprawozdawca 
znajdow ali po w ybuchu  rew o lucy i r u m e l i j s k ie i l  ch rze śc ijań sk im ' - 7  . •  P/ Ẑ  l .U I nzna.ł dopuszczalności analogii.i w skutek funduszów uposażonych ze skarbu krajowego, lub sekeyi skarbow ej, w nosi: „Cena kupna realności
W  obu B u łg a ry a c b  z a m ia s t n rz v w rd e n n e o lL io  u l  m iło śc i, tak iego  o d p ła c e n ia r® S o I*a(ia m iejska we Lwowie m usiała przy- budżetem objętych (drugieczytanie). Sprawozdawca 1. 143 przy ulicy Karmelickiej w kwocie 2 0 0 0 0 złr.
sta tu s auo n n t l  /  r o c o n e o  się  Chlebem za  rzu co n y  k a m ie ń , ja k ie m  je s t  st.^pić do merytorycznego traktow ania i załatw ię poseł Goldmann 2) Sprawozdanie komisyi gmin- pokrytą być ma z funduszu amortyzacyjnego, z wa-
statn* * • J , ’ c°sm y  n azw ali o w ro zk az  d z ien n y  ks. b u łg a rsk ie g o , n ieno- ola re ,sa przeciw zarządzeniu M agistratu, wy- nej o wniosku W ydziału krajowego w przedmiocie runkiem spłacania jej rocznemi ratam i z docbo-

quo p o s t  i p raw d opodobn ie  panow ać m n e g o , p a m ię tn e g o  n rzec ież  dla Wo7vqtlHch pr ? .  trzem a czy czterema zmiany postanowień §. 48 ustaw y o reprezentacyi dów funduszu obrotowego po 5 #  na odsetki od
będzie conajm m ej do trw a n ia  rozejm u . W szy - ro zk azu  dziennego  o p a rz a  A le i  n?tanPw,em? termiDU było w ska powiatowej z dnia 1 2  sierpnia 1866 (drugie czy- kapitału  i 2 #  na spłatę kapita łu .“ W yjaśnić mu-
scy znajduję, się  wobec n iezm ien ionego  zada- n ie  ła tw o  zna W  ™ a • • n A le k sa n d ra  I l i ,  zanem, to teraz jest już nieodzownie potrzebnem. gie czytanie). Sprawozdawca poseł Adam Jędrze- simy, że realność ta  nabytą została przez gminę 
u i a , wobec k w a d ra tu ry  k o ła  nolesraiaeei n J m a l  n 7  7 7  dzieJack ! Czyn to  n ie- ^ oro bowiem sankcyonowane zostaną obie usta- jowiez. 3) Sprawozdanie komisyi prawniezej o pod budowę koszar obrony k ra jow ej, dotychczas
p o czą tk u  n a  tern źe u n ia  b u h ra rsk a  nie mn m al ,n ad lu d z k l > k to i7  tern  sam em  je s t  o znaka 7 y: ta pf„a“a7 lająe,6- 1 f dalOTJy  .term i“ re.knj;80wy wniosku W ydziału krajow ego w przedmiocie prze- wszakże R ada nie orzekła stanowczo, z jakiego 
że p rz y jść  do sk u tk u  hez i o , W  l  i  ezasow  i św iad ec tw em , źe sę fa ta ln o śc i ń s t o -  D0 4 t ^ n i s 7 ° Wv 7  1 7* l ,gm innej’ każdy mesienia siedziby c. k. Sądu powiatowego z Kry- funduszu ta kwota ma być pokrytą. R ada wniosek

t  A l  O  r . .  jed n o czesn y ch  kom - ryczne, o raz kon ieczności p o lity czn e  k tó re  nar) ? P*sarz krakow ski potrafiłby poprowadzić mcy do Muszyny (drugie czytanie). Sprawozdawca przyjęła,
p e n s a t d la  S e rb i i ,  a m oże i in n y ch  p a ń s te -  w szystk iem  g ó ru ia  ’ ‘  f  rym skutkjem spór z gm iną krakow ską z po-1 poseł Żarski. 4) Sprawozdanie komisyi prawniczej W  imieniu Komisyi przemysłowej i Komitetu
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d ra , gdyby  u n ia  n ie  z o s ta ła  p o tw ierd zo n a  —  n n ikm oń7m  7  a j  w schodow i i n ie -  i załatwieniu spraw y na tegorocznej zdawca poseł W ierzbicki. 6 ) Sprawozdanie komisyi I I  „Za udzielanie nauki rysunku kompozycyj-
N ie  za tem  n ie  zm ien iło  się zakończona tv lk n  T  n iezbędnym  w jego  do R o sy i ę h8y’zf 7 a .mo na Przeszkodzie, szkolnej o petycyi zarządu głównego Tow arzystw a nego na kursach robót praktycznych przy szkole
z o s ta ła  w oina s e r h Z  h n Ł 7 l !  i ^  ty lk °  s to s^ k u . ” 1 bowiem o dokładniejsze określenie posta- pedagogicznego w spraw ie bursy dla synów nau wydziałowej żeńskiej oraz za udzielanie wskazó-
n ap rzó d  n ie  nnsnnn ła  ’ ^  mC ‘̂ ■S‘ ^ ek san d e r  u c ie k a ł się  n ap rzem ian  do l dz i  i kto m a^onełn iń  ^  h w ąp liw ości, o co eho-lczyc.eli szkół ludowych. Sprawozdawca poseł R o-Jw ek nauczycielom szkól przemysłowych co do spo-

P n w L  P ! T S ™ pokory  wobec T u rc y i E u r o p ;  i R o sv i ń a  to  U i o  P°erwszv S S L S Z '% 7  USt3Wą Dało! 0' manOWiezT- ^  S p raw o zd a je  komisyi petycyjnej o L obu  udzielania nauki rysunków w tychże «zko-
F ow aga  i w ładza  E u ro p y  w y sta rczy ły  iedv - a W  -europy  K osy i n a  t o r e®0- ^ . ierw s?y Parag ra f  m esankcyonowanej usta- petycyi Izraela Z im m erm anna, dzierżawcy myta łach , tudzież za kontrolowanie tei nauki przyznaje

n ie  i p o s łu ż y ły  do z w ie s z e n ia  w alk i b e S  S ’ 1  .  u S a le  żdaw adby si e ” 7  że budynk,. o a lo ż ^ e  do „którego- w Podw „l„ozy,k ,ch  i Białej Karczmie o id szbo - R a d l m iejska p S t S K w f  S r a b a s a  o w ?
teezn e j i w te j m ierze a  y  k °  m t a t n l  a k t  sk ru c h y  d o p r o - e “iW1' k  ż pnblieznycb foudussOw szkolnych” m ają dowame w drodze łask i z powodu poniesionych grodzenie w kwocie rocznej 500 złr.“
nornoiirvii' • • i n  raczej co do tego , w adzi go do ce lu . I y zakładzie asekuracyjnym  od ognia b e z ls tr a t . Sprawozdawca p o se ł P ła w ick i. 8) Spraw o-I R m Dr F au styn  J a k u b o w s k i  iako referentpo rozum ien ie  niBtvllrn I rso o i mo „ — „1_ A i _ . a j  * przerwy ubezD eczane. Określenie nowvr*s7.A ^  7 ^  /  u r  f  a K « D ° w s l 5 i ,  jako  reterent

Ale wtedy stanąłby znowu przed Europa I L ^ o k t t l S ,  “ nt™™ s z W ^  ib f  H an ie  komisji petycyjnej o petycji gm'iny'kohre komisyi 
)blemat Jsebodui w u m ie L y T io b  .? .*  ttó rz e T s e l'’tó t  Ł t z t T o  ’f .  l . S  ±  P " ™ " *  udzieleni, p o ż y c i  SpOlce LjstrOw sziwskichprob.eVar4cr„zDi s ł s i j wię- których Sejm nie może powziąd kom petentnych po- Maryi Dymek w kwocie 1 3 8 t ł r  68 ci. % , Z o -  ™d

I stanowień (fundusze szkół średnich i wyższych itdA  zdawca noseł Płaziński. flV t L ; . , . :  L _7 5bp0,tC? Uk?“ ?Z0̂ ych robót. Prze-
formalnych prze map ó łw yspu . —

D r K o p f f.ja k b y  w n a g ro d ę , że tu
c e r t  eu ro p e jsk i o k aza ł sie
k łóconym  n ie  z o s ta ł , w y sła ła  n a ty c h m ia s t

asekuracyjnych nasuwałby w praktyce na 'każdym  ustawy f f i r e n c y i n d  ź dn a ^ 1 5 s S i *  l M 6 V  d t i r .  • • •
krokn wątpliwości, z powodu wchodzących w ™  formainą, mianowicie,

nie w yłęczn ie  n a  ich  rzecz.
sw ojego k o m isa rza  M u k ta ra  baszę  do E g ip tu ,
z czem  d o tąd  oc iąg a ła  s i ę , szu k a jac
za tru d n o śc i i p rzeszk o d y , ja k ie  A n g lia
honforency i k o n s ta n ty n o p o lita ń sk ie j s taw ia ła"  " w o ™  * S p r a w S tf e *  k t ó ^ w  f ? * ? sow“.ni® * * * * *  charskiego o ndSelehie mn o d ^ w ifd n tó j poi
D robny  ten  n a  p o zó r f a k t ,  m ógłby  j e d n a k L y ś l " rowiVvj tm lrtn t SSiedniem i cesa rs tw am i, Sprawozdaje, które W ydział Krajowy przędło- sprawozdawca poseł Zborow ski; e) o petycyi
byd p o czy tan y m  za  sy m p to m a t ogólnego po- J f lT ™ .l  J i S L  ! “ V ? ? dnil 8i ? ia S a. PUscb’ » od.Pis“ i» " W  należytoSci

n       , i v UJ Łvj lAV'VJ KJ t rw U U1V

m e sp raw  w schodn ich  odbyw ać sie b u d r k  o t *  1 .  . ,  pojedynczym przemysłowcom. W ykaz óbe^mnie 9 8  w Stowarzyszenia O rg ^ is tó w , pBdliu rękodzielnictwo. Zresztą, jeżeli Rada posta-
W sposób p o lu b o w n v  mioduir w id i  • • O sta teczn ie  więc p rzy p u śc ić  m ożna, że w ie l-jp o zy cy j, a  już miedzy temi źnaidnia ktp tLfeii l->vnP li m • u  P0  ̂ 1? zema „  ky tu , g) o pety Inow iła wybrać z swego grona komiśye przemysło-
n ik a m  ™ lh e m l  k a . * * * » . p - w a  w schodn ia  p rzed łu ży  się  »  S i b , :

s ł  T i Ł s E S S
z w idow ni przeważnych d z it1 “ M ?lcj zw aży, ż .  Wydział krajow y'n ie’w y,te  Straescr. P ' I * ™ * '  »pra' p»8-

tą d  w y p ad k i n ie  zad a ją  n am  k ła m u , a n aw et 
w o d c ien iach  d o p a trz e ć  się  m ożna owego sy ­
s tem u . Je ż e li  dan em  b y ło  A u s trv i z a s ło n ić i ■,- - . «-*--•/   j  y m j

przePd°mz °w lie z ? Ti f Łe™ Ł“ r  Serbię KORESPONDENCYA ,,C Z A S U .H ^ " k‘" ^
!  ™vl,ł„ „  l  ”  pochodem  a rm u  b u łg a rs ld e j)    "  ”  j szych przyczyn niepowodzeń naszego rękodzielni

c *̂7a i przemysłu. W szyscy ci niepunktualni dłu-

rzyciela, lecz do najdalszej granicy powodował I 
się wyrozumiałością z natury rzeczy i celów po­
życzki w ynikającą, to każdy odnieść musi przy­
kre w rażenie z tej niestety tak  wkorzenionej u nas
ni Ann nlr tli a 1 n/y As** łrfA«n n r. 1,   i _ j  _ . i » •

Sprawy miejskie.

i je ż e li  w w a ru n k ach  zaw ieszen ia  b ro n i w ho 
m eo p a ty czn y  sposób  uw zg lędn iono  zw ycięztw a 
b u łg a r s k ie ,  owem p o s ta n o w ie n ie m , iż  ty lk o  
o dw a d n i p ie rw ej se rb sk ie  w ojska  opuścić  
mają_ te ry to ry u m  b u łg a r s k ie , n iż  b u łg a rsk ie  
S e r b ię ;  ̂ to  p rzec ież  p rzem ó w ien ie  n a  rzecz 
B u łg a ry i ro sy jsk ieg o  delegow anego  K a u lb a rsa ,

L w ó w  23 grudnia.

podupadłych rzemieślników i śmiem twierdzić, że 
nie > gdyż szewcy nasi nie cierpią na brak  suro­
wego m ateryału, lecz na brak popytu o swoje go­
towe w yroby, zanadto bowiem mamy w naszem 
mieście handli skór, a w  nich z powodu konfeul- 
rencyi i dobre gatunki i po przystępnych cenach. 
Z powodu jednak  braku zupełnego ruchu i życia 
w m ieście, gdyż obywatele ziemscy do nas nie

P o sied zen ie  Rady m iejskiej dnia 23 grudnia.
r> j  , T. o. . I "  j &uy t  ouywaieie ziemscy uo nas nie

żnicy wspierającego ich fundu8zu"TraTovyeffo "za-1 Z n o rz a d ^ ifd X n n fZ ^  i‘ S z l a e h t o w s k i - zaglądają, kupcy obcy przejeżdżają przez Kraków
w , , ,  , .  . ■ służyli sobie zupełnie na to żeby byli w snrawo kiem wninapk n i? ■̂W10°°„ Przedewszyst^ I Jak  przez Trzebinię, szewcy nasi są tylko skazani
W śród bmżącej pauzy w obradach Sejmu, kra- zdaniu wykazani. W ten sposób z a D o b ^ ^ e  T e  n Ic?e l7 b  w L  iCy,f  “ ,CZnej (8P j f ozdawca na zaopatrywanie miejscowej po trzeby, k tóra się 
i w s k a R a d a  m iejska powm naby poczynić po | takiem u poimowaniu rzeczv „.a .!?!a !,k _ 7 y_dz'ału e^nom icznego  p. U m i ń  s k i); | coraz zmniejsza, bo przy obecnem przesileniu ka-tkr r b t \ m ak ia cID,iejSka P ° 7 innaby P P Otrzebne kroki, celem w yjednania w drodze usta- pożyczek krajowych można sie bvło w niesfenń

wodawczej takiego samego uzupełnienia statutu czoność ociagać z krzyw dą dla innych czekaia
krakow skiego, jak ie  Sejm uchwalił już  co do sta- cych na pożyczki z najlepszem i i ń t e n c y a m i ^ ^
tutu m iasta Lwowa. Chodzi mianowicie o wypeł-

inki musieli przyjść wszyscy w domu, gdyż w nie- 
k tóry ch rodzinach,, był zwyczaj, że dzieci same 
już obdarzone, tę  jeszczo miały uciechę, że w i- 
mienm rodziców rozdaw ały kolendę przygotowaną 
dla każdego ze sług i domowników, ze swojej 
strony częstując łakociam i znajdującem i się na 
drzewku. W ystępowało przytem  na jaw  usposobie- 
nie dzieci, bo niejedno z nich, przez cały wieczór 
rozdając pełne garście cukierków  i pierniczków, 
samo nie pokosztowało ich nawet, jakgdyby za­
wczasu sk ładając dowód, że dla niego uciecha du­
chowa zrobienia komuś przyjemności, więcej bę 
t  16 j  znaczyła’ an^ 0h  dogodzenie samemu sobie. 
I  podczas, gdy się dziatw a bawiła ochoczo, a star­
si zasiadłszy w kółko, gwarzyli o rzeczach powa­
żnych, młodzież tymczasem śledziła robotę panien, 
które przy osobnym stoliku topiły wosk podług 
zwyczaju, wróżąc sobie na przyszłe szczęście. I  b y ­
ły trzy epoki życia w tych trzech grom adkach, a 
w ich obrazie uosobienie trzech światów różnych, 
jakkolw iek ściśle z sobą związanych. W jednym  
występowało całe szczęście nieświadomości, w dru­
gim gorączka marzeń, w  trzecim już spokój do­
świadczenia. 'r j

I  x 7 g°  Pł,onęły ćwieczki choinki, jakby  czyniąc 
zadość zabłąkanem u w niej prastarem u obrzędowi 
z którego brała początek, bo oto w mgle dalekiej 
wieków zamierzchłych^, unosił się obraz, mający 
z nią bezpośredni związek. W idać było słowiań 
skie ognisko dom owe, przystrojone świątecznie 
zielenią, a w drzwiach otwartych na  oścież stali 
w oczekiwaniu członkowie rodziny, trzym ając w rę 
ku pochodnie. Była to bowiem w ielka i uroczysta 
chwila , gdzie święcono przesilenie zimowe, przy­
padające jednocześnie z naszą wilią dzisiejszą. — 
Był to przeddzień odrodzenia się słońca, które za­
kończywszy zwycięsko w alkę z wrogiemi sobie 
potęgam i ciemności jesiennej, szło się orzeźwić 
w kąpieli przygotowanej mn przez m atkę jego 
Jutrzenkę, aby nazajutrz w nowym blasku nową 
rozpocząć wędrówkę i cały św iat wskrzesić do ży- 
cia. W ięc też w dniu tak  radośnym  składał czło- 
wiek ofiarę bogom na ognisku domowem. I  oto 
tam w  mroku, od bram y podwórza szedł sędziwy 
gospodarz domu, na silnych barkach dźwigając 
tak  zwany b a d n i a k ,  to jest pniak potężny dę- 
bowy, jak  kazał obyczaj o świcie jeszcze .'ścięty 
w lesie dnia tego i oczyszczony z gałęzi. Szedł, 
aby  go złożyć na ognisku, a w chwili, gdy próg 
przekraczał, zbliżał się jeden z rodziny z dobrem 
życzeniem na ustach i wzyw ając łaski bogów dla 
domu, potrząsał dąb zbożem. W tedy dziewczęta 
zanuciwszy piosnkę stosowną, obwijały go czer­
wonym jedwabiem  i nićmi złotemi, strojąc w liście 
laurowe i kw iaty różne, a  gdy robota była skoń- 
czona, przystępował ojciec rodziny i ogień pod­
k ładał. W ysoko w górę buchały płomienie, gdyż 
bogom miłą była ofiara, a  rodzina spożywszy przy 
blasku jej wspólną wieczerzę, czuwała w -noc pó-

r 1. u “ D Ł ‘li zmniejsza, no przy oDecnem przesileniu
ur :, J • y, P? k J dyskusyi deklaracyę żdy oszczędza najskrupulatniej w wydatkach. —  
cznia 1 8 8 R ’ a  na do81ta ^ |  od 1SO s ty  Twierdzić więc m ożna, że upadku rękodzielnik
• • ,, onea &^ndnia 1886 roku słomy, ctw a trzeba poniekąd szakać w  braku ruchu h a n ­

dlu arAOijfń™ ,a .P osągów  m iejskich, oraz słom yIdlow ego, a  w tym  kierunku przyznać trzeba, że
miejskich, mianowicie za 100 kilogr. I Rada m iejska grubo zgrzeszyła, czekając za długo

źną nad płonącym badniakiem , aby w chwili, gdy 
się będzie dopalać, polać go winem. I  dlatego ba­
dniak pogański, dziś jeszcze u południowych Sło­
wian zachowany w całej pierwotnej czystości swo­
jej tradycyi, a  i u Anglików dotąd w ystępujący 
na kominie w dzień wilii, —  to podług uczonych 
nazw a biorąca źródło swe w słowie starosło- 
wiańskiem b d ie t, to je s t czuwać, vigilare. Więc 
ztąd i bliski związek badniaka z naszą chrześci- 
ańską wigilią czyli wiliąj; posypywanie go zbożem, 
to kucia litew ska, a  wieńczenie i palenie na ogni­
sku domowem, to pierw otny grunt poetyczny da­
lekiej przeszłości, na którym  urosła z czasem dzi­
siejsza nasza choinka. ??)

Ale w dzieciństwie któż tam przeczuwał coś po­
dobnego, —  choinka była symbolem radości, ko- 
lendy, zabawek, cukierków —  czyż więcej było 
trzeba? A gdy się już dopalały jej świeczki wo­
skowe, w tedy pod oknam i rozlegały się śpiewy 
kolendujących i do pokoju w taczała się szopka. 
Po dworach bowiem zawsze m usiała być szopka 
na wilię. U rządzał ją  zwykle ktoś ze służby i 
w prowadzając w ruch cały zastęp m aryonetek’wla 
snej roboty, w ypowiadał stosowne do tego miste 
rya. Któż nie pam ięta, ja k  występował na scenę 
okrutny Herod, którego poryw ała śmierć z kosą , 
jak  pierwszy jego m inister groził zagładą całemu 
światu, m achając pałaszem  na w szystkie s tro n y .. 
Alboż i żyd z żydówką, ja k  oni tańczyli pocie­
sznie, a  zaraz potem czarownica zawzięcie biła 
się z djabłem. Z kolei ukazyw ali się pastuszko­
wie, idący cześć oddać Panu Jezusowi w stajence, 
lotem, pod przewodnictwem gwiazdy, wiszącej na 

sznurku u góry, jechali trzej królowie z okropnym 
turkotem, jakkolw iek pom ykali się na potworach 
mających przedstaw iać wielbłądów. A skoro wraz 
z pastuszkam i dotarli do nowonarodzonego dzie­
ciątka, które trzym ała na kolanach! Najśw. Panna 
ustrojona w czerwoną suknię, podczas gdy św 
Józef stał z ogromną lilią w ręku ja k  dzidą, pa­
dali wszyscy tw arzą na ziemię i przedstaw ienie 
)yło zamknięte.

Zwykle też na tem przedstaw ieniu kończył się 
wieczór, -— podawano herbatę, przy której dzia­
tw a już się najczęściej zdrzemnęła, zmorzona na­
wałem wrażeń; zatem wszyscy udawali się na spo­
czynek i tylko we śnie snuły się dalsze dzieje dnia 
tego. Choinka się pow tarzała w tysiącznych wi­
dziadłach, za oknem było słychać kolendę, na 
niebie gw iazdka m rugała, a  wszyscy ludzie mówili 
sobie: „Dosiego roku...“

POTOP n a le i , ,  w ięc. i niebe?p ie c „ 6 ,tw y
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jk rew  swą od zatrutych soków uwolnić.
Już też i coraz głośniej mówiono o potężnym

w szystkim podzielić się godzi. K tokolwiek mieni 
się być szlachcicem , osiadły lub nieosiadły, by też

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

V  o  m  c z w a - r t y .

(Ciąg dalszy)

R O Z D Z I A Ł  VIII.

.. . „ . -0 - — --------------------------j ------------- —, na
tę wojnę przeciw nieprzyjacielowi Rzeczypospoli­
tej iść powinni. Gdyż jako wszyscy niższego i 
wyższego urodzenia, szlachtą będąc, ad omnes 
praerogativas urzędów, dostojeństw i dobrodziejstw 
ojczystych jesteśm y capaees , tak  w tem aeguales 
sobie będziemy, że na obronę tych ojczystych swo­
bód i beneficiorum  zarówno osobami swemi pój -

S t e f a n ia  TJl a n o w s k a .

Z Lubowli jechał król do Dukli, Krosna, Ł ań ­
cuta i L w ow a, m ając przy boku pana m arszałka 
koronnego, wielu biskupów, dygnitarzy  i senato 
rów wraz z nadwornemi chorągwiam i i pocztami 
A jako  rzeka potężna, płynąc przez k raj, wszyst 
kie pomniejsze wody w siebie zabiera, tak  i do 
orszaku królewskiego przybyw ały co chwila nowe 
zastępy. Cisnęli się więc panowie i szlachta zbroj­
na i żołnierze, to pojedynczo, to kupam i, i g ro ­
mady zbrojnego chłopstwa, szczególną ku Szwedom 
pałającego zawziętością.

Już ruch staw ał się powszechny, już  i ład wo­
jenny poczęto do niego wprowadzać. Pojaw iły się 
groźne uniwersały, datowane ze S ącza : jeden Kon 
stantego Lubomirskiego, m arszałka koła rycerskie­
go ; drugi Jan a  Wielopolskiego, kasztelana wojni­
ckiego: oba wzywające szlachtę w województwie 
krakow skiem  do pospolitego ruszenia. W iedziano 
już, koło kogo i gdzie się kupić; niestawiającym  
się zaś groziły kary  wedle pospolitego prawa. 
U niwersał królewski dopełnił onych wezwań i nai 
lem wszych postawił na nogi.

Lecz nie potrzeba było gróźb, albowiem zapał 
niezmierzony ogarnął wszystkie stany. Siadali na 
koń starcy  i dzieci. Niewiasty oddawały klejnoty 
stroje; niektóre same rwały się do boju W knź 
mach cygani przez noce i dnie całe bili młotami 
przekuw ając na oręż niewinne narzędzia oraczów

£  E S?  W i- lV S S
Naprzeciwko jego osoby wychodzili •

z krzyżam i i chorągwiami E e h 2 v  Z™
z rabinam i, i pochód jego hvł £  żydowskie 
tryumfu podobny. Zewsząd n Ł  T zm,e,rneg° 
w l * i  A b y  j /

w S ? ei8!h  ziemiach i powiatach,
czach podnosiłaanłoni7adaehi niedost§Pny eh PU8Z' pomsty i odro ł płcmienną głowę straszliwa wojna
m % : S " L ri “  " i4? i K . T T in i0  "P ad' “ ;
sie dnnha ? ; (az Podnosił g łow ę, przeradzał 

ducha zmieniał i w uniesieniu nie w ahał się

stanąć: stary  hetman wielki Rewera Potocki, i poi 
ny hetman L anckoroński, wojewoda ru sk i, i pan 
Stefan Czarnecki^ kasztelan kijow ski, i pan Paweł 

I Sapieha,, wojewoda witebski, i książę krajczy li 
Itew ski Michał R adziw iłł, pan możny, a  niesławę,
I jak ą  na ród ściągnął J sn u sz , zatrzeć pragnący, 
i pan Krzysztof Tyszkiew icz^ wojewoda czerni-juuu i ut 
ehowski, i wielu innych senatorów i urzędników dziemy “
1 n J J 0!1 /  iW0JSki0WyACh i8 z la c h ty - . T ak  to  ów uniw ersał równość szlachecką rozu-

Listy latały  codzień między owymi panam i, a miał. K ról, biskupi i senatorow ie, którzy zdawna 
P f ”? mar8z. ' em koronnym , który nie chciał, się już w sercach z m yślą napraw y Rzeezypospo- 
■/Jrooi Zr - T - m y  m eg° się zawią-1 litej nosili, przekonali się ze zdumieniem rado-
y . ieści przychodziły coraz pewniejsze, aż snem , źe i naród do owej napraw y dojrzał, że 

na omec rozebrzm iała wieść już pewna, że hetm ani, gotów wstąpić na nowe drogi, zetrzeć rdzę i nleśń 
a z mmi wojsko, porzucili Szweda i że dla obro-Iz siebie i now e, w spaniałe rozpocząć życie.

IsJ o S k l  1 °JCT ny Stanęła konfederacya Ty-1 „Otwieram y przytem (brzmiał uniwersał) bene-
merendi in  Republica  plac każdemu plebejae con-

zuw iazaniem

niecierpliwie teraz nadejścia jej tenoru wyglądał. 
Jakoż zanim dojechał do Lw ow a, przybyli doń 
pan Służewski i pan Domaszewski z Domasze- 
wmcy, sędzia łukow ski, przywożąc mu zapewnie 
ma służb i wierności od konfederatów i ak t związ 
ku do roborowania.

Czytał tedy król ów akt^. na walnej radzie z bi

Gdy na radzie królewskiej odczytano ten ustęp, 
zapadło aż milczenie głębokie. C i, którzy wraz 
z królem ^, pragnęli najm ocniej, aby przystęp do 
praw szlacheckich został ludziom niższych stanów 
otworzony, m niem ali, że nie mało im przewalczyć, 
przecierpieć i nałam ać się przyjdzie, że la ta  całe 
upłyną, nim z czemść podobnem odezwać się bę-skuDami sennlm-ami 0 ,-  i .  i  • i “P v 1̂  nim  21 czem ść podobnem  od ezw ać s ię  bę-

s ie  radoścfa d n L T ' f  w szy stk ich  n ap ełn ia ły  dzie  b ezp ieczn ie; tym czasem  sam a ow a sz lach ta
ga? bo oTOfl r o i l i ,  UDI° 8ły ^  7 , POdZ,ęCe d °  B °- tak dot^d 0 sw e  p reroga tyw y  za zd ro sn a , tak  po-

ani miłości do ojczyzny, ani sum ienia, ani ładu 
ani w ytrw ania, ani żadnej z tych cnót, któremi 
stoją państw a i narody

Iżeście owo punctum  zam ieścili, -potomni tę 
konfederacyę po wiek wieków wysławiać będą, 
a gdy kto zechce czasy owe za czasy upadku sta-Ś w iad ectw o  tych  w szystk ich  cn ó t, leża ło  teraz r o o o l s k i f > i ° CC CZ7 a ow® za ezasy  upadku ata- 

przed królem  w postaci aktu k onfederacyi S  6 y -mU w a8 Pok a^ !
uniw ersału . P rzyw odzono w  nim wiamlntnufniA L _ n _ _ P 1 y ,ckoryi w ięc  m ów ić m e  m ógł,

nie-

uniwersału. Przywodzono w nim wiarołomstwo K a­
rola G ustaw a, łam anie przysiąg i obietn ic, okru­
cieństwa jenerałów  i żołnierzy przez najdziksze 
narody nawet niepraktykow ane, bezcłeszczenie ko­
ściołów, ucisk , zdzierstw a, rabunki, przelewanie 
krwi niewinnej — i wypowiadano wojnę na śmierć 
i życie skandynaw skim  najezdnikom. Uniwersał i

« «
nów i ludów Rzeczypospolitej. „ N ,w rt a
wszyscy, (mówił uniwersał) banniłi i p J s c r ip ti  
iść na tę wojnę powinni." -  Rycerstwo miało l a  
koń siadać, własnych piersi nadstaw iać i z łanów 
żołnierzy pieszych dostarczyć, możniejszy więcej 
biedniejszy m niej, wedle możności i sił. J'

„Ponieważ w tem państw ie aeque bona i mala

tylko ręką  trzęsącą się ze w zruszenia żegnał ak t 
i posłów.

Już widzę nieprzyjaciela ze wstydem z tych 
ziem uchodzącego! — rzekł król.

Daj Boże n a jp rędze j! — zakrzyknęli obaj 
wysłańcy.

W aszmcściowie pojedziecie z nami do Lwo-
zaraz ową

,  . ------ -------- ----------j ,  _ przytem i
mnej zawrzeć nie omieszkamy, której same potęgi 
piekelne przemódz nie zdołają.

(Ciąg dalszy nastąpi).

‘-̂ .sgs£gj*ggss*=*==-c>-——
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z założonemi rękami, że się tak wyrażę, i twier­
dząc, że tak zostać nie może i przecież będzie le­
piej. Niestety przekonywujęmy się , że rzeczywi­
ście tak nie zostało, bo co raz gorzej się dzieje. 
Mógłbym tu na tym punkcie dużo faktów przyta­
czać , jednak nie chcąc nużyć cierpliwości Rady, 
ograniczę się tylko do tych, które obserwować 
mogę w moim zawodzie.

Wiadomo każdemu, iż Kraków pod względem 
handlu zbożowego, jako plac nie portowy, liczy 
się do pierwszorzędnych jako centrum między Ro- 
sy ą , Galicyą i Królestwem Polskiem z jednej, a 
Niemcami itd. z drugiej strony. Przed kilku laty 
podobało się jednak Zarządowi kolei Karola Lu­
dwika wejść w stosunek kartelowy z kolejami ro- 
syjskiemi i niemieckiemi, nie uwzględniając bynaj­
mniej kraju, przez którego terfytorynm [przechodzi 
i taryfy w ten sposób na korzyść rosyjską i nie­
miecką ułożone zostały, że Kraków z handlu 
exportowego został prawie wykluczonym. — Nie 
przestając na tem, lecz stosując się do żądań ro­
syjskich kolei, wybudowała kolej Karola Ludwika 
własnym kosztom halję giełdową w Podwołoczy- 
skach za kilkadziesiąt tysięcy guldenów, oddała 
takową kupcom bez żadnego wynagrodzenia, nadto 
wystawiła obszerne składy zbożowe, które kup­
com za minimalnem wynagrodzeniem oddała do 
dyspozycyi. Jakżeż wobec tego kupiec w Krako­
wie, odstraszony wygórowanym frachtem, wygóro­
wanym kosztem składowego, wygórowanemi pro­
centami i innemi jeszcze niewygodami mógł się 
utrzymać?

W taki-to sposób gałąź handlowa tak znaczna 
w kilku latach została zrujnowaną, a miasto wogóle 
teraz z powodu tego ciężko cierpi. Dla illustrowa- 
uia tego, co powiedziałem, służyć może fakt, iż w la ­
tach siedmdziesiątych, ja  sam miałem obrotu czter­
dzieści kilka wagonów zboża dziennie na przyrchóc 
i tyle na wychód. kiedy przy obecnej stagnacyi 
przechodzą tygodnie, a jednego wagonu zboża nie 
ma w obrocie. Obywatel woli zboże swoje sprze­
dać u siebie w domu, albo je wprost do Wrocła­
wia lub Wiedaia wysłać, gdzie w najgorszym ra­
zie składać je może przy przystępnych warunkach i 
tan.m procencie od zaliczki, zamiast brnąć w bło­
tach kleparskich wśród zgnębionych handlarzy i 
faktorów. Instytncye prywatne, które w pierwszym 
rzędzie interes własny muszą mieć na oku, nie 
mogą zadosyć uczynić wszelkim wymaganiom dla 
dobra ogółu.

?.e się to wszystko nie stało tylko zabiegiem 
okoliczności, i że reprezentacya miasta może jesz­
cze temu stanowi smutnemu zapobiedz, jeżeli roz­
pocznie energiczną akcyę, udowodnię faktem po­
dobnym.

W tym samym czasie koleje chciały przenieść 
handel zbożowy z Wiednia (jako centrum dla Szwaj 
caryi) do Szwajcaryi, używając tych samych spo 
s o d ó w . Rada miejska wiedeńska jednak spostrzegł­
szy, jakie jej grożą skutki, wcześnie zapobiegła 
temu i nie namyślając się długo, wybudowała wiel­
kie składy zbożowe, wystarała się o dostateczne 
kapitały w instytucyach finansowych na niski pro 
dent, nie dała się wyprzedzić co do taryf, owszem 
udało jej się uzyskać wszelkie najkorzystniejsze 
warunki dla handlu wogóle. Utworzyła ona giełdę 
zbożową, urządziła targi międzynarodowe, i dzię­
ki jej zabiegom, udało się jej handel w calem 
znaczeniu tego słowa utrzymać; nie przestaje ona 
wszakże dalej pracować nad powiększeniem ruchu.

Ze ruch handlowy bardzo wiele wpływa na do 
brobyt rękodzielnictwa, pozwalam sobie przytoczyć 
następujący fakt. Jak  wiadomo, dawniej targi zbo­
żowe wiedeńskie odbywały się na Leopoldstadt; 
od czasu jednak wspomnionych reform, takowe 
przeniesione zostały do śródmieścia. Od tego cza 
su też w Leopoldstadt ustał wszelki ruch, ręko 
dzielnictwo upadło, mieszkania i sklepy staniały 
tak dalece, że reprezentacya tej części miasta wi 
działa się spowodowaną wszelkich starań dołożyć, 
by targi zbożowe na powrót otrzymać, ofiarując 
się nawet wybudować własnym kosztem gmach 
giełdowy za kilkakroć stotysięcy złr., na co się je 
dnak Rada miasta wiedeńska nie zgadza.

Tak, jak  ja w swoim zawodzie, mogliby inni 
kupcy w swych zawodach^ podać powody upadku 
i przesilenia. Nie byłoby więc od rzeczy, aby ko 
misya przemysłowa^/,wołała ankietę kupiecką, któ 
raby się zastanowiła nad powiększeniem ruchu 
w mieście naszem, a mam nadzieję, że przy oka 
zanej chęci i energii tejże komisyi, a w szcze 
gólności przy zręczności na czele tej komisyi sto 
jącego, znanego z bystrości radcy Dra Faustyna 
Jakubowskiego, da się jeszcze wiele zrobić.

R. m. Dr W a r s c h a u e r  wnosił, by sprawę tę 
odesłać jeszcze pod ogólne obrady sekcyi skarbo 
wej, komisyi przemysłowej i sekcyi prawniczej.

Przemawiał taaże r. m. prof. Dr Z o l l  gorąco 
w obronie wniosku. Wskazał on, iż sprawą zbo­
żową, a mianowicie zawiązaniem Spółki zbożowej 
zajmą się krajowe Towarzystwa rolnicze ze wzglę 
dn na kryzys ekonomiczną, jaka zagraża krajowi 
naszemu na polu rolnictwa. Trudności w tej mie­
rze są wielkie, bo gdy się mówi o nałożeniu na 
zboże n. p. rumuńskie cła, na zboże to, które kraj 
nasz zalewa, to nie trzeba też zapominać, że ta 
Rumunia sprowadza z Wiednia corocznie za 60 
milionów wyrobów przemysłowych. Należy się więc 
liczyć z tą ewentualnością, iż i Rumunia w danym 
razie nałoży cło na wyroby przemysłu austryackie- 
go. My wszakże działać musimy, bo grozi kata­
strofa nietylko już naszemu rolnictwu, ale i nasze­
mu przemysłowi, więc tu przedewszystkiem pamię­
tać należy o podniesieniu przemysłu i do tego 
czynną przyłożyć rekę. Stosunki zaś u nas są tego 
rodzaju, że niebrak nam dobrego rzemieślnika, ale 
brak temu rzemieślnikowi dobrego materyału na 
jego wyrób i dlaitego produkt krajowy źle jest wi­
dzianym, a przytem droższym, bo materyał nań 
drożej zapłaconym. Jeżeli więc jest możliwem dać 
rzemieślnikom sposobność nabycia dobrego i ta ­
niego materyału, to Rada nie powinna się wahać 
i przeznaczyć 4000 złr. na podniesienie tej gałę 
zi przemysłu.

Po przemówieniu jeszcze r. m. S z p a k o w s k i e -  
g o, popierającem poważnie wnioski komisyi i po 
odpowiedzi sprawozdawcy, r. m. Dra Faustyna Ja 
k u b o w s k i e g o .  Rada z wyjątkiem kilku głosów 
uchwaliła wnioski komisyi.

Z porządku dziennego uchwalono jeszcze kilka 
pomniejszych wniosków.

Ostatnim punktem porządku dziennego było 
sprawozdanie r. m. G e i s s l e r a ,  uczynione w imie­
niu sekcyi skarbowej, a dotyczące administracyi 
funduszów obrotowych miejskich za rok 1883. 
W streszczeniu przedstawiają się te ważne a cie­
kawe cyfry, jak  następuje: a) rzeczywiste przy­
chody złr. 596,062-86, wpływy przechodowe złr, 
141,34701, razem złr. 737,409-87; b) rzeczywiste 
wydatki złr. 536,448*10 */2, rozchody przechodowe 
złr. 144,927*39 V2, razem złr. 681,375*50, zatem

pozostałość kasowa za rok 1883 złr. 56,034-37; 
przychody rzeczywiste wynosiły złr. 596,06286, 
przychody preliminowane złr. 527,392-00, zatem 
wpłynęło więcej nad preliminarz złr. 68,670-86. 
W ydatki uchwalone budżetem wynosiły pierwotnie 
złr. 526,803, dodatkowe kredyta złr. 27,686, ra 
zem złr. 554,489, unieważniono kredytów na złr. 
1,200, przeto przyzwolone kredyta na rok 1883 
wynosiły złr. 553,289-00, wypłacono zaś faktycznie 
złr. 536,448-lOVa, zaległość zaś wynosi 1,153*2672 
złr., przeto wydano mniej jak  było przewidziano 
budżetem złr. 15,687-63.

Zestawienie to we właściwem świetle wykazuje 
gospodarkę w r. 1883.

. Po wyczerpaniu porządku dziennego złoży. 
P r e z y d e n t  życzenia wesołych świąt Radzie, co 
też Rada odwzajemniła i na tem zakończonem 
zostało posiedzenie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 24 grudnia.

Budżet miejski na rok 1 8 8 6 .  —  Sekcya skarbo 
wa Kady miejskiej ukończyła wczoraj obrady nad 
budżetem roku 1886 przjjmując dochody w kwocie 
580.255 złr, rozchody zaś 576.251 złr. Na wydatki 
więc nieprzewidziane zostaje 4004 złr. Niema prze­
to mowy o jakimkolwiek niedoborze lub nowych do­
datkach do podatków. Zaraz po świętach projekt bu­
dżetu ułożony przez sekcya skarbową zostanie oddany 
do druku, po ukończeniu którego rozpoczną się nie­
zwłocznie posiedzenia budżetowe pełnej Rady miej­
skiej.

—  P. Ignacy Żółtowski złożył nam dziś list o 
twarty do p. Stalmacha, w którym zawiadamia go o 
warunkach Sądu polubownego, wymieniając obywate­
li, którzy przyjęli udział w tym sądzie. List ten bę 
dzie rozesłany 28 b. m. do wszystkich redakcyj.

—  Nowa ulica. Wczoraj zatwierdziła Rada miej­
ska uregulowanie nowej ulicy, łączącej ulicę Garn­
carską, Wolską z ujeżdżalnią wojskową obok kościo­
ła 0 0 . Kapucynów. Grunt pod tę nową ulicę odstą­
piła księżna Jabłonowska, o ile ulica przez jej wła­
sność przechodzić będzie. Przy tej nowej ulicy, na 
miejscu ujeżdżalni i placu obok niej staną piękne 
budowle, gdyż ministerstwo wojny zatwierdziło już 
podobno ofertę gminy, co do nabycia ujeżdżalni i 
placu. Nowa ulica przyczyni się także do uporządko 
wania tej części miasta.

— Halla licytacyjna. Kiedy toczyły się w Radzie 
miejskiej rozprawy nad usunięciem ty le wstrętnych i 
przykrych nieraz licytacyj przed Sukiennicami, pod­
niósł radjsa miejski M i r t e n b a u m  konieczność urzą­
dzenia halli na odbywanie licytacyj, gdyż w  ten 
sposób zapobiegnie się ujmowaniu licytacyj w nie­
właściwe ręce i krzywdzeniu licytowanych. Nie stać 
nas wprawdzie na takie halle licytacyjne, jakie istnie­
ją  za granicą, urządzono ją  przecież w dziedzięńcu 
zabudowania, w którem mieścił się szpital św. Dn 
cha. Do użytku otwartą będzie halla już cd d. 29 
b. m., z wejściem od ulicy Szpitalnej, za opłatą 1i . j •> i  i / /  r   i

procentu, uzyskanego ze sprzedaży wystawionych na 
licytacyę przedmiotów.

—  Sprawy gazow e. Donosiliśmy już, iż niebawem 
nastąpi oszacowanie zakładu gazowego Dessauskiego, 
znajdującego się w naszem mieście, które to oszaco­
wanie służyć będzie komisyi gazowej, a względnie 
Radzie miejskiej za podstawę do zastanowienia się, 
czy można będzie traktować o kupno tego zakładu, 
acz poczyniono już wszelkie przygotowania do bu 
dowy własnego zakładu. Do Krakowa w celu oszacj 
wania zakładu gazowego Dessauskiego przybędą rze 
czoznawcy d. 27 b. m. i zaraz do czynności przy­
stąpią, mianowicie ze strony miasta p. Jahn, dyrek­
tor zakładów gazowych miejskich w Pradze; ze strony 
zaś kontynentalnego Towarzystwa gazowego w Des­
sau p. Grahn. Jak tylko substrat z ich strony będzie 
gotowy, odbędzie się posiedzenie komisyi gazowej i 
Rudy, która ostatecznie zdecyduje albo budowę, albo 
kupno, naturalnie korzystne dla gminy.

—  PP. Rogoziński i Janikowski, wysłali, jak się 
dowiadujemy, w czasie pobytu swego w zachodniej 
Afryce, znaczną kolekcyę muszli, płazów, owadów i 
motyli do prof. Wrześniowskiego, dla warszawskiego 
gabinetu zoologicznego. Dodatkową część dla tegoż 
gabinetu przywieźli panowie ci ze sobą. Kolekcya ta 
atoli nie jest jeszcze ukompletowaną. Między płazami 
znajduje się olbrzymi „boa constrictor" i zasługujące 
na uwagę iguany, jaszczurki, mające przeszło metr 
długości. Mięso ich służy za pokarm krajowcom, a 
dla Europejczyka jest frykasem, z powodu delika­
tnego mięsa, czyniącego w smaku wrażenie kapłona 
z rożna. Szczegółowe sprawozdanie z tego zbioru po 
damy później.

W krakowskiej dyrekcyi ruchu kolei państ 
W O W y c h  zaszła w ostatnich dniach ważna zmiana 
Dotychczasowy dyrektor^ tej zaledwo od roku zorga 
nizowanej instytucyi, p. Emil Kuhn, otrzymał półro­
czny urlop, po upływie którego, jak  się dowiadujemy, 
już w Krakowie urzędować nie będzie. Następca p 
Kuhna, p. Wiktor Kolosvary, Rzeszowianin, wycho 
wany w kraju, gdzie też przeważnie dobił się wyso 
kiego stanowiska, j-akie zajął obecnie, jest znacznie 
młodszym od swojego poprzednika ; — odznacza się 
przytem energią, dokładną znajomością stosunków 
krajowych i natury polskiej, — więc umie być su­
rowym gdzie potrzeba, a zawsze stanowczym, obok 
najzupełniejszej bezstronności, jednem słowem, jest 
to: „the right man at the right ■place*. Jako na 
stępey jego urzędują: dla spraw administracyjnych, 
od roku tu już pozostający p. Seferowicz, a dla spraw 
technicznych p. Justyn Głowacki, krakowianin, za­
szczytnie znany z długoletniej pracy na podobnem 
stanowisku w Tarnowie.

—  Dr Feliks B orzew ski, kandydat adwokacki 
w biurze adw. Dra Władysława Wilkosza, uchwałą 
Sądu wyższego z d. 9 grudnia b. r. wpisanym został 
na listę obrońców w sprawach karnych.

— Działo żelazne. Podczas poszukiwania w W i­
śle zwłok porucznika ś. p. Antoniego Podczaskiego, 
znalazł nurek pod Wawelem starsze działo żelazne, 
którego szczegółowy opis podaliśmy zaraz po jego wy­
dobyciu. Otóż Prezydent miasta udał się do Władz 
wojskowych z prośhą, aby działo to pomieścić w Mu­
zeum narodowem. Tutejsze władze wojskowe nie czu­
ły się kompetentnemi do decyzyi w tej mierze, spra­
wa więc oparła się o ministerstwo wojny, które roz­
porządzeniem z d. 4 b. m. do L. 3590 odmówiło od­
stąpienia tego działa dla Muzeum Narodowego, mo­
tywując odmowę tem, że mała znajduje się liczba że­
laznych dział z dawniejszych czasów. Odmowa ta,, 
zakomunikowaną została wczoraj na posiedzeniu Ra­
dy; postanowiono przeto, aby pismo Ministerstwa od­
stąpić Sekcyi prawniczej Rady, która to sekcya za­
stanowi się nad niem bliżej.

—  Otrzymujemy następujące pismo:
Wobec rozsiewanych fałszywych pogłosek, jakoby

przyaresztowany w dniu 17 b. m* buchhalter Towa­
rzystwa akademickiego „Zdrowie" —  Adolf Olszew­

ski —  przeniewierzył sumę kilkuset złr. w. a. na 
niekorzyść tegoż Towarzystwa — mam zaszczyt imie­
niem Komisyi kontrolującej podać do publicznej wia­
domości, iż takowa na swych dnia 18, 21 i 23 hm. 
odbytych posiedzeniach znalazła wprawdzie deficyt 
w rachunkach buchhaltera, tenże nie przenosi jednak 
sumy kilkudziesięciu guldenów, a pokryty zostanie 
ze złożonej przez Olszewskiego kaucyi 500 złr. w. a.

Dodać należy, iż powodem aresztowania Olszew­
skiego nie była popełniona przezeń malwersacya w To­
warzystwie „Zdrowie.s

Tadeusz Onyszkiewicz, 
Przewodniczący komisyi kontrolującej. 

—  Cesarz Wilheim i Rankę. W d. 21 obchodzono 
w Berlinie uroczystość z powodu 90 rocznicy dnia 
urodzin znanego historyka Rankego. Cesarz Wilhelm 
był jednym z pierwszych, który mu przesłał nastę 
pujące pismo z powinszowaniem: „Jeżeli korzystam 
z dzisiejszego dnia urodzin, w którym pan kończysz 
czerstwo i w zdrowiu rok 90-ty, aby ci nanowo szczerą 
moją sympatyę okazać, czuję się do tego spowodo­
wanym uczuciem przyjaźni, którą żywię dla pana od 
długiego szeregu lat jako twój król i rówiennik. O 
wiele dłużej, niż zresztą człowiekowi użyczoną jest 
działalność, pracowałeś pan na polu badań history­
cznych z nieznużonym zapałem i z zadziwiającą twór­
czością. Wzniósłeś sobie dziełami swemi po wszystkie 
czasy niespożyty pomnik. Po za granicę ojczyzny na­
szej sięga sława twego imienia, a naród niemiecki 
dumnym być może, że może nazwać swoim takiego 
męża nauki. Mnie wzrusza szczególnie pamięć do­
świadczonej wierności i poświęcenia, z jakiem histo- 
ryą mojej monarchii uczyniłeś przedmiotem głębokich 
studyów. Twojej bystrości, twemu ostremu ale spra­
wiedliwemu sądowi powiodło się rzucić na nią świa­
tło dla współczesnych i potomnych. Pomny na te zna­
komite zasługi, przez które pozyskałeś pan stałą wdzię - 
czność mego domu, czuję potrzebę wyrazić panu w dniu 
w dniu dzisiejszym najserdeczniejsze życzenia, które 
przez to tem bardziej w czyn wprowadzam, że ci ofia­
ruję mój portret; niechaj ci on uprzytomnia zawsze 
moją życzliwość i uznanie, które i nadal na drodze 
życia towarzyszyć ci będą.

W Berlinie 21 grudnia 1885. Wdzięczny król
Wilhelm.

Repertuar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  26go: Po raz pierwszy Teodora, sztuka 

w 5 aktach i ośmiu obrazach, przez Wiktoryna Sar 
dou. Przekład Zygm. Sarneckiego; muzyka J. Masse 
neta.

W n i e d z i e l ę  27go: Po raz drugi Teodora 
sztuka w 5 aktach i ośmiu obrazach, przez Wikto 
ryna Sardou. Przekład Zygm. Sarneckiego; muzyka 
J. Masseneta.

We w t o r e k  29go: Po raz trzeci Teodora, sztuka 
w 5 aktach i 8 obrazach, przez Wiktoryna Sardou 
Przekład Zygm. Sarneckiego; muzyka J. Masseneta,

We c z w a r t e k  3 Igo : Po raz czwarty Teodora 
sztuka w 5 aktaoh i 8 obrazach, przez Wiktoryna 
Sardou. Przekład Zygmunta Sarneckiego; muzyka J, 
Masseneta.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P it 
łnych w Sukiennicach otwarta codziennie od godzinyll-ej 
io  4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent 
w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
aie od godziny H ej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
aiedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie 
dziele i święta o godzinie 1,12.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle 
pum  majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ei 
od lej — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Teohniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

— D. 23go grudnia pochmurno, w nocy trochę 
śniegu; term. od — 1*0 doszedł do —|—0*8 C. Baro 
metr poszedł w górę; o godzinie 7ej rano d. 24go 
stan jego był 752*0 millim., term. 0*0 C. —  Wiatr 
zachodni.

—  W piątek d. 25go grudnia: Boże Narodzenie; 
w sobotę 26go: ś. Szczepana Igo męcz.; w niedzielę 
27go: ś. Jana ewang.; w poniedziałek 28go: Mło­
dzianków mm.

W iadom ości a rtystyczn e , literackie  
i  naukowe.

T e o d o r a .
Wczoraj o godz. 6ej wieczór odbyła się w tu­

tejszym teatrze jeneralna próba z Teodory W. Sar­
dou, w przekładzie p. Zygmunta Sarneckiego. 
Jróba odbyła się w kostiumach i z dekoracyami, 

które Dyrekcya sprawiła do tej sztuki. Kilka osób 
z poza teatru obecnych było i zauważono, iż ar 
tyścijzjniezwykłem zamiłowaniem występują w swo­
ich rolach.

Parę numerów muzycznych, jakiemi J. Massenet 
(najgłośniejszą sławą cieszący się dziś we Fran 
cyi kompozytor) illustrował Teodorę, posiadają we­
dług zdania znawców niepospolitą wartość. Szcze­
gólniej piosenka bez akompaniamentu śpiewana 
unissonem przez gawiedż uliczną w chwili rozru­
chu, posiadać ma pełną oryginalności siłę i bru­
talność, wybornie charakteryzującą gwałtowne unie 
sienią? namiętność i ironię motłochu. Muzyka ta 
przyczyniła się niemało w Paryżu do powodzenia 
trzeciego obrazu Teodory. Wykonaną też ona bę 
dzie i na naszej scenie przez chór teatralny. Do 
chodzą nas wieści, że numerowane miejsca na pier 
wsze widowiska już onegdaj rozsprzedane zostały, 
£asa będzie dalej otwartą, gdyż wiele osób zgła 

sza się w celu zamawiania biletów na 
przedstawienia.

wiele szarlataneryi, tak, że ludzie nie chcą uwie 
rzyć, dopóki sami na sobie niewypróbują. Gdybym 
miała odpowiednie fundusze, podałabym do gaze 
ty z moim podpisem, ażeby ludzie do mnie przy 
szli i dowiedzieli się o prawdzie — lecz ja  je 
stem ubogą i opuszczoną od całego świata. Je ­
dnego pocieszyciela zesłał mi wszechmocny Bóg, 
mianowicie Pańskie pigułki szwajcarskie (do na 
bycia pudełko po 70 ct. w aptekach w Krakowie 
w aptece W. Redyka,) które mi w moich cierpie 
niacfc pomogły. Całuję po wielekroć ręce Pańskie 
i dziękuję za wszystko, a mogę wynagrodzić tyl 
ko modlitwą. Z wielkim szacunkiem i wdzięczno 
ścią Anna Mihalowicz, wdowa, w domu ubogich, 
drzwi Nr 100.

N A D E S Ł A N E . (3141-1)

Przewodnik po Krakowie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E . (2803)

Irtykuły w dziale IWadealane‘ nie poclio- 
iią od Redakcyl.

N A D E S Ł A N E . (2580)

(Najlepsze polecenie). B u d a p e s z t .  Szanowny 
Panie! Wszechmocny Bóg niechaj Panu tysiąckro­
tnie wynagrodzi za wszystko dobre, jakiego od 
Jana doznałam. Bicie serca, zawrót, kurcz żołądka, 

wszystko to ustało. Profesor Fischer był przez 20 
at moim lekarzem domowym, kiedy mi się lepiej 

powodziło; i nie mógł mi pomódz, a Pana zesłał 
mi wszechmocny Bóg. Będę się bardzo tem zaj­
mowała, aby wychwalać pańskie pigułki szwajcar­
skie aptekarza R. Brandta, gdyż dzisiaj jest za-

Wiedeń, 27 października.
Wielmożny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 

w Stockerau.
Serdeczne dzięki — dwa pudełka pańskiej soli 

żołądkowej przywróciły mi moje zdrowie. Ponie- 
nieważ dłuższy czas cierpiałam na kurcze żołąd­
kowe, przeto próbowałam wszelkich możebnych 
śrdków, także wody mineralne piłam za poradą 
lekarzy, jednak nadaremnie. W końcu przeszłego 
tygodnia przyniósł mi znajomy, który znał moje 
cierpienie od dłuższego czasu, dwa pudełka Pań 
skiej soli żołądkowej, jakiej używał na sobie z naj­
lepszym skutkiem. Dziś po użyciu drugiego pudeł­
ka jestem zupełnie zdrową. Dziękując Panu za to, 
proszę o natychmiastową przesyłkę 4 pudełek soli 
żołądkowej, na co'.'załączam 3 złr.

Z wdzięcznością 
Antonina Pichler wł. r. II. Schmelzgase Nr 7.

Do nabycia u fabrykanta obwodowego aptekarza 
w Stockerau i we wszystkich aptekach Austryi 
Węgier. C e n a  p u d e ł k a  7 5  cnt. Rozsyłka naj­
mniej 2 pudełek za zaliczką pocztową.

Juliusz Schaumann.

N A D E S Ł A N E . (2517)

( Użyteczna woda do ust). Regularne używanie 
odwaniającej wody do ust, jest najpewniejszym 
środkiem zapobiegającym przeciw chorobom szyi 
naszych dzieci. Prawdziwy wyciąg iglicowy Bit- 
tnera jest tak wyborną wodą do ust, gdyż zawiera 
rzeczywisty kwasoród i wyniszcza zarodki zarazy 
Składy umieszczone są w dzisiejszych ogłoszeniach.

N A D E S Ł A N E . (3215-3-10,

Kto ma odebrać jakąkolwiek przesyłkę z kolei 
lub z urzędu iłowego, temu radzimy posłać awizo 
do kantoru J. Nawrockiego, w hotelu Dre 
zdeńskim, który takową niebawem do domu do 
starczy.

Kantor ten podejmuje się także wszelkich wy 
syłek i przewozu mebli w krytych wozach.

N A D E S Ł A N E .

Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie fa­
bryki likierów i rosolisów Ludwika Strakoscha, 
dawniej Ignacego Strakoscha w Gr. Seelowitz 
w Morawii; których likiery wielce są rozpowszech­
nione.

NADESŁANE. (3088-9-lOj

Zwracamy szczególniejszą uwagę czytelników 
Czasu na ogłoszenie W iener Allgemeine Zeitung  
zamieszczone w dzisiejszym Nrze.

Od Administracyi „Czasu.u
D*a wygnańców z Prus nadesłali: M. O. 2 złr., 

A. B. i B Z. 1 złr., Kółko Towarzyskie w Rop 
czycach 11 złr. 45 cent.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam ze Lwowa d. 23 b. m.:
Za powrotem do Lwowa po feryach świątecznych, 

posłowie zastaną jnż odpowiedź rządu na uchwałę 
sejmową, powziętą na wniosek Dra Rapoporta 
w sprawie sporyszu. Odpowiedź tę uznają za po­
myślną wszyscy, którzy oczekiwania swe trzymają 
w granicach wskazanych faktycznym stanem rze­
czy, i po rezolacyi sejmowej oczekiwali życzliwej 
dla kraju gotowości rządu do głębszego wejścia 
w rdzeń rzeczy i wywołania wyjaśnień, któreby 
w danym razie mogły doprowadzić do modyfika 
cyi obowiązujących rozporządzeń.

Komisya podatkowa trwa przy zamiarze szuka­
nia w opłatach konsumcyjnych nowego źródła do­
chodów dla skarbu krajowego.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Nowy serbski minister wojny Franassowicz żą­

da podobno odłączenia intendentury od minister­
stwa finansów a przyłączenia do ministerstwa woj­
ny, wykazując, że zaopatrywanie wojska w ży­
wność i inne potrzeby odbywało się i odbywa 
w najgorszy sposób, co także stwierdza jenerał 
Horwatowicz.

Z Londynu donoszą do Pol. Corr., że w tame 
cznych kołach dyplomatycznych mówią dużo o u 
silnych staraniach, czynionych tak w Petersburgu, 
jak  w Zofii, aby sprowadzić pewne porozumienie 
między carem Aleksandrem III a Aleksandrem ks. 
bułgarskim. W yrażają też tam nadzieję, że pokój 
rychło zawartym zostanie.

Gmina miejska belgradzka wysłała deputacyę 
do króla Milana, z następującą uchw ałą: „Zawsze 
wierna gmina belgradzka wyraża i te-az w tym 
czasie ciężkim ukochanemu królowi swą wierność, 
swe przywiązanie i swą gotowość do ofiar i do 
służenia mu z wszystkich sił swoich. Gmina 
zapewnia króla, że ludność Belgradu stać będzie 
jak  jeden mąż przy królu swym i dynastyi Obre- 
nowiczów, jako przy prawdziwych obrońcach ludu 

| serbskiego."

Zdaje się więc, że wszystko, co pisano nieda­
wno o zamierzonych meetingach, mających wyra­
żać dążność do wojny zaciętej, nie było zupełnie 
dokładne. Lud chciał tylko w tej ciężkiej doli 
wyrazić wierność swemu królowi, a ducha jego i 
stałość działania ukrzepić.

W warunkach zawieszenia broni znajduje się 
także postanowienie wzajemnej wymiany wzię­
tych do niewoli.

Pewną liczbę Czarnogórców, którzy nie chcieli 
bić się z Bułgarami przeciw Serbii, rząd bułgar­
ski postanowił wydalić z kraju i byli oni już u- 
mieszczeni na okręcie, który ich miał wywieść. 
Na zażalenie księcia czarnogórskiego w Konstan­
tynopolu, Porta postarała się o usunięcie tego po­
stanowienia.

W celu przywiócenia rozluźnionej nieco karno­
ści w wojsku serbskiem, jenerał Horwatowicz za­
żądał na podstawie serbskich ustaw karnych woj­
skowych, ustanowienia trybunału karnego wojsko­
wego („senatu"). Żądaniu temu stało się zadość. 
Prezesem trybunału tego zamianowanym został 
ów Milutyn Jowanowicz, o którym głoszono, że 
popadł w niełaskę. Uważają to za rodzaj rehabi- 
litacyi jenerała wobec opinii publicznej, która mu 
podobno niesłusznie winę pierwszej przegranej 
pod Śliwnicą przypisywała.

Madżid basza oświadczył korespondentowi Daily 
News, że on w sprawie rumelijskiej nie ma ża­
dnej misyi, tylko w sprawie zawarcia pokoju 
z Serbią.

Telegramy.
Belgrad 24 grudnia, (pryw.) Dłuższy pobyt 

króla w Niszu ma pozostawać w związku z obie- 
gającemi od wczoraj pogłoskami, iż w niektórych 
oddziałach Nisząwskiej armii podniesiono gwałto­
wne skargi z powodu złego zaopatrywania i nie­
dostatecznego umundurowania, a nawet miały 
tam zajść objawy buntownicze. Król zarządził 
najściślejsze dochodzenie i chce się osobiście 
przekonać, czy skargi te  są uzasadnione.

Belgrad 24 gradnia. Garaszanin i Kheven- 
htlller przybyli tu z Niszu. Król przyjmował depu­
tacyę belgradzkiej gminy, która złożyła zapewnie­
nie lojalności, wierności i przywiązania dla króła 
i dynastyi.

Konstantynopol 24go grudnia. Wskutek 
depeszy ks. Aleksandra z d. 18 b. m., domagają­
cej się rękojmi ze względu na stworzoną przez 
wojnę sytuacyę w Bułgaryi, wydała wczoraj Porta 
okólnik do mocarstw poruszając sprawę serbskiego 
wynagrodzenia wojennego na korzyść Bułgaryi , a 
zgadzając się na uprawnione uwagi Aleksandra, 
prosi mocarstwa o zastosowanie się do okólnika 
Porty z d. 13 b. m.

Telegramy własne „Czasu.*
Wiedeń 24 grudnia. Wiener Allg. Ztg  pisze: 

Dowiadujemy się, iż odstąpiono od zamiaru zwo­
łania Rady państwa na 22 stycznia, gdyż nie da 
się przewidzieć, czy sejmy krajowe już 20 stycz­
nia ukończą swą pracę. Rada państwa ma być 
stanowczo zwołaną 29 stycznia.

Tagblatt donosi, iż wniesione ze strony „kle­
ry kalnych" życzenia w sejmach w sprawie roz­
szerzenia i uzupełnienia nowelji do ustawy szkol­
nej, mają służyć za podstawę do przedłożyć się 
mającego Radzie państwa projektu do ustaw y, 
którego opracowanie powierzono Lienbacherowi. 
Obecnie tylko zastanawiają się nad tem, czy ma 
być wniesiony zupełny projekt nowej ustawy o 
szkołach ludowych, czy tylko żądane zmiany ma­
ją być skodyfikowane w osobnej noweli. Zgodzą 
się zapewne na tę  drugą formę, w każdym atoli 
razie czynią starania, aby skłonić rząd do wzię­
cia inieyatywy w tej sprawie.

Berlin 24 grudnia. Nordd. Allg. Ztg pisze , 
iż przedłożone parlamentowi zestawienie obowią­
zujących w Niemczech postanowień o święceniu 
niedzieli,, dowodzi, że takowe przeważnie mają na 
celu opiekę nad niedzielnem nabożeństwem, nie 
zaś wywołane są czysto socyalnymi i ekonomicz­
nymi powodami. Najświeższe zaś doświadczenia 

w Austryi, gdzie rząd nawet liczne wyjątki w spra­
wie święcenia niedziel przyznać m usiał, a mimo 
to, jak  okazuje mowa Matzenauera w wiedeńskiej 
Radzie miejskiej, podnoszą się liczne skargi z po­
wodu ustawowego nakazu święcenia niedziel, nie 
przemawiają za t e m , aby jeneralny zakaz nie­
dzielnej pracy był najszczęśliwszem rozwiązaniem 
tej sprawy.

Telegramy biura koresp.

Tryest 24 grudnia. Zarządzona 24-godzinna 
obserwacya na prowenieneye morskie z wybrzeża 
weneckiego, została wskutek telegraficznego nakazu 
ministerstwa handlu, rozszerzoną na 5 dni.

Berlin 24 grudnia. Nordd. Allg. Ztg donosi 
iż podpisany d. 20 b. m. traktat handlowy z Zan" 
zibarem, uwzględnia szczególnie życzenia ham- 
burskiego stanu handlowego, mającego udział w in­
teresach nowych nabytków wschodnio-afrykańskie- 
go towarzystwa.

Paryż 24 grudnia. W dalszym ciągu dyskusyi 
nad kredytem tonkińskim, przemawiał Brisson go­
rąco za zezwoleniem tego kredyta w interesie na­
rodowego honoru. Rząd nie chce aneksyi Tonkinu, 
ecz protektoratu. Rząd zorganizuje kontrolę finan- 

v, aż pokąd kraj sam się nie dźwignie,i utwo­
rzy armię z krajowców.

Rzym 24 grudnia. Syndyk Wenecyi w piśmie 
wystósowanem do dzienników włoskich, występuje 
jrzeciw przesadnym doniesieniom o stosunkach 
sanitarnych, podnosząc, iż od dwóch miesięcy 
zaszło tylko sześć wypadków choroby, mających 
charakter cholery, bez tendencyi rozszerzenia się.

S u a k l m  24go gradnia. W miejscowościach 
w pobliżu Massawy zatknięto włoski sztandar.

Z powodu świat uroczystych następny Nr. 
,Czasu“ wyjdzie w poniedziałek d. 28 b. m. 

wiejzór.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCĄ

Antoni Klobukoteski.



CZAS z Piątku 25 Grudnia 1885.

C yrk M erkla
p rzy  ulicy Dietlowskiej.

W  sobotę dnia 26 grudnia b. r. 
pierw sze dwa w ie lk ie

przedstawienia.
Wszelkie bliższe szczegóły w afiszach 

i programach. (3308)
W  niedzielę dnia 27 grudnia 

również
dw a wielkie p r z e d s t a w i e n i a .

tfmtahflB&gitfr
reicbbalttg

uttfevfraltBttfr
tłt Me

retcf) illujfńrfe 'Damtnjetfung

D e r  B a z a r
JBreiłs m erte lfa ljrlid ; 2 '/a H la rh  

(tu  jDejteereid; narfj (Centra).

IManaflicfy 2 SDapprl-ilummrrn 
im lilmfange ran 37a—4 Bagen.

Ulic J50|fan(taltcn
unb Buriiljanltungcn lmfjmen tebscjett 

BElleltunaeit titlgjfleii.

Eummtrn jur Hn|Wjt utrfenbEi bit Hb- 
mimjlration bra „Bajat" in Btrliit W.

Der „8 a3at" bringt

H łu tiu ?  unb Banfrarlmfen
Srłiitiftmuffgr

Buferbaltung
CCuIxmxIx' Hlxłxtgut)ilx>i'r.

Młoda panna
do pomocy gospodyni domu lub do pielę­
gnowania dzieci. (3264)

Joanna Adler 
w RACIBORZU, w Prusiech.

POSZUKUJE SIĘ

gospodarza polowego
od 1 stycznia 1886 r. Żonaty, energiczny, 
trzeźwy, pilny, mogący się wykazać do- 
bremi świadectwami uzdolnienia, znajdzie 
zaraz przyjęcie. — Zgłoszenia do zarządu 
dóbr O s i e k ,  poczta O ś w i ę c i m .  (3306)

Dom murowany
z placem pod budowę, pod Nr. 243 
w P o d g ó r z u  przy ulicy Lwow­
skiej, jest z powodu wyjazdu zaraz 
do sprzedania. (3307-1-6)

A L F R E D  R A S S L
SKŁAD NASION

w OPAWIE
poleea swój bardzo obfity skład

nasion leśnych i gospodarczo-  
rolniczych

w najlepszym, czystym , 
świeżym, poręczon. gatunku.

Główny cennik wyjdzie 
w początku stycznia .

Próbki, oferty, cenniki darmo i opłatnie
[3256]

PW  Na

Firma założona r. 1843.

1
i

Na międzynarodowej wystawie w Fila­
delfii 1876 r. i na wystawie w Tryeście 
1882 r. odznaczone przez ju ry  medalem. 
Na wystawie powszechnej w W iiduiu 

1873 r. medalem.

Najlepsze likiery stołowe,
5 butelek włącznie z opakowaniem za 
gotówkę lub za zaliczką 3 złr. opłatnie 

dostarcza (3273-7-10)

fabryka likierów 
i rosolisów

Ludwika Strakoscha
(dawniej Ignacego Strakoscha) 

w Gross - Seelowitz, 
na Morawie.

i
I

Firma załoiona r. 1843*

D e r

beste Motor
Friedrich & Jaffe

F ab rik= W ien ,lH -H auptstn  109.

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. W ebę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. "długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą . . . .  złr. T — 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j .........................................   8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .............................. „ 12-80
Celem przekonania się o Ratun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (2666-80-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 —14.
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TOWARZYSTWO
Wzajemnego Bredytn,

w Krakowie
wypłaca swym Członkom, począwszy od dnia 2go  
stycznia 1886 roku, od udziałów wpłaconych przed 

lym października b. r.

5°|o
jako zaliczkę na dywidendę za r. 1885, które w kasie 
Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie, za oka­
zaniem książeczki udziałowej podniesione być mogą.

Zarazem zawiadamia Dyrekcya — że przyjmuje 
w k ła d k i na  k s ią ż e c z k i  także od osób nie 
będących Członkami Towarzystwa, i oprocentowuje 
takowe po 4V2% od dnia złożenia pieniędzy — zwraca 
zaś do 1000 złr. bez wypowiedzenia.

Dyrekcya zastrzega sobie termin wypowiedzenia:
nad złr. 1000  do 5 0 0 0  złr. 8  dni

n n 5 0 0 0  „ 10000  „ 14 •n

jeżeli możebne wypłaca i większe kwoty bez wypo­
wiedzenia, i bez potrącenia prowizyi za czas do wy­
powiedzenia przeznaczony.

Kraków, dnia 23  grudnia 1885 r. (3262-1-3)

(Przedruku nie opłacamy).

0 4 * W 4 » O M » t f n » ł i a B 4 t ! H 4 * M « » a S » !

U E 1 T Y § T A  (3233 4 6) |

I  DrjKazimierz Szymkiewicz I
I mieszka w Runku qł., róq ul. W iślnej I 

S  A r 26, I. piętro, *
ordynuje od 9 — 1 i od 3 — 5.

Młody politechnik,
mający dobro polecenia, z ra idlii poważ,tt ej, po 
atukuje na tej drodzo miej «cu zaufania ia k : ka 

syera i t. d. w większ .ch dobrach.
Łaskawe oferty pod ,i er. K. S. W. postt 

restante Dąbrows. (3278 3 3)

Ein deutsches Fraulein
wiiiiScht gleich oder vom Ne en Jahro ab, Lek 
tion im UDtoiri hte d r deutsohen Spracho und 
M usuk auch Conve s.tionsstun ten gegen s hr ge- 
miissigten Freis zu e< theil n , desgleicben sm ht 
eine dtutsche altere Frau Stelle ais Wirthschaf- 
teriu, Gesellschafterin oder z i Kindera

Niibere Auskuuft,: Sławkowska Mr. 31 
1. Stock, W. S. (3272-3 3)

S e r o w n ia  w C iek a w ie
poczta Niepołomice, 

sprzedaje sór szwajcarski i Hmburski w
paczkach pięciokilowych po c nie 62 ct. za kilo 
szwajcarskiego a 68 ct. za kilo limbursku go. 

Koszta opakowania 14 cent.
Ponieważ w wielu handlach sprzedają inne sery 

za cichawskie, przeto zwraca się uwagę, że ka­
żda cegiełka zaopatrzoną je s t w znak ochronny 
przedstawiający krowę i n»p:s: Cichawa, poczta 
N.epolomice. (2914-9 10)

1885 W ystawa powszechna w Antwerpii: złoty medal i dyplom honorowy.

WYCIĄG MIĘSNY
dla poprawien-a smaku 

zup, sosów , jarzyn;

zgeszczony bulion mięsny
do natychmiastowego przyrządzenia smacznego wybornego rosołu mięsnego bez żadnego

dalszego dodatku; należy żądać tylko

prawdz. I I © M T O t F l o k ®  wyrobów mięsnych!
Hartowny skłd dla Anstryf - Węgier u korespondenta tawarzystw Kemmerioh p. Teo­

dora EttI w Wiedniu. [3265 1-22]
Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach korzennych i apt-, kach. " W i

C J
K K HQF- 

HARMOMKA^FABRIKANT

M .  B A U E R
Wien, Kaisersłrasse 50

PRCISCOURANTE FRANCO.

fl M
tH
-i

HERBATA Z WSCHODNICH INDYJ
Z PLANTACYJ 

Mr. N arain  Sing w A llahabad
nalepsza indyjska herbata Pecco po . . , złr. 6 za kilo  

„ „ Souchonsr „ „ 4  „ „
P C T *  w oryginalnem opakowaniu.

Rozsyłka na prowincyę za zaliczką. (3180-1 6)

C. Iflartens, dom wywozowy i dowozowy
w W iedniu  / .  Operngasse N r. 7

Dla wycieńczonej i osłabionej

sity męskiej
i m p o t e n c j i

IW a  G w i a z d k ę .
Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie

poleca swój skład zaostrzony w wielki (3245-8-11)

wybór książek dla młodzieży
p o l s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i f r a n c u s k i c h .

DOM BANKOWY
A l b e r t a  M e n d e l s b n r g a

w K rakow ie p r z y  R ynku g l. Ł . 16.,
dostarcza (3263-1-3)

Nowych Arkuszów Kuponowych
ilO

Węgier. Obligacyj Państwowych Złotych,
w y d an y ch  w r. 1876

za Akcye Węgier. Kolei Wschodniej (Ostbahn.)

„Germania11
akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń n.i życie

w feozecinie.
Biura w Wiedniu: Germaniahof, I., Lugeck Nr. I i Sonnenfelsgasse  Nr. I, 

we w łasnych  kamienicach T ow arzystw a.
Stan nbezpieezeń w końcu listopada 1885 r . : 142,243 polic z kapita- złr. w. a.

łem 158.0 milionów i zlr. 245,365 rocznej renty.
Nowozabezpieczonych od 1 stycznia 1885 r. do końca listopada 1885:

8135 osób z k w o t ą ..................................................................................... 13.8 milionów
Dochód roczny z p.emij i odsetek 1 8 8 4 : .....................................................7.„ „
Stan majątku w końcu 1 8 8 4 : .......................................................................  35.7 „
Wypłacone kapitały, renty i t. d. od r. 1 8 5 7 : ........................................... 35 8 „
Dywidendy przekazane ubezpieczonym z udziałem zysków od r. 1871: 4.,; „

Urzędnicy mogą otrzymać pożyczki na dostawę kaucyi pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami.

Każdego żądanego objaśnienia udziela najehętaiej bezpłatnie p. E. Gotllieb 
w Krakowie, skład herbaty, Stradom Nr 17. (3301)

Molla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,
jeżeli --a etykiecie każdego pudeł­
ka wj drukowany jest orzeł i firma 

A. Molla 
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w nainporczyw szych elre- 
fiieniach r ła d k a  I Irze- 
ivIiin brzusznych ,  kurczach, 
żo łąd -a  -/aflegmieiiiu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol­
ca ,  w cierpieniach wątroby za- 
słojach krwi hemoroidach, 
i w najro/.maits-ych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tylu pr sz.k- -m obszerni wzięcie.WI TRKKd i  K I I  K.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g j « a a l i i » - i s o  p n t l e ł k *  * * ł r .  w

Wódka
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca reui-atyzu u , wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i z ę b ó w , jako kompresy wo wszelkich skalecze­
nia h i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabośoi, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.
Tylko^praw dziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

t r  podp is i znak ochronny M olla■

pewna pomoc! C. k. uprz. karbono- 
wym natryskiem płciowym wyleczą każdy 
zupełnie bez następnych chorób, 
pewnie i nazaw szi, często już w dwóch 
dniach nawet pozornie nienl ezalną impo- 
tencyę daw ną, przy przjjem uero, zewnę­
trznie niedostrzeż, n m leczeniu. Świadec­
twa słynnych profesorów i lekarskich pism 
fach w ycn, bardzo gorące lek. polecenia 
i tysiące podziękować gruntownie wyle­
czonych, radzą bezinteresownie każdemu 
cierpiącemu natychmiastowe nabycie kar- 
bonowego natrysku, który  zapewnia trwałe 
skutki. Kompletny natrysk z opisem uży­
cia i opiniami lekarskiemi S złr. 80 c. 
Dyskretna rozsyłka pocztowa, w nętrze i od­

syłający nie do poznania.
H. k. p. Carbon ■ Douche - Depot 
Dr. Karl Altmann, W ien, VI., 
Gnmpendorferstr. 95. (2966 8-1 Ij

Czcionkami Drukarni „Czasu.*

Alej tranowy W. Hrelra & Go.
w Bergen  (w  Norwegii).

N ajskuteczniejszy  i na iodpow iedn;e jszv  środek w cierpieniach piersiowych i płuc, p tze  
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzm ż d la  popra­

w ienia ogólnego odżyw ienia w ątłych  dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowb dni do leczniczego użytku

F laszka z opisem u życia  kosztuje t  z lr. w. a._____
Główny skład w ysyłek u k. MOLLA, c. k. dostawcy n a d w o r  .JBTiedeń, Tnchlauben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA  i  li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jaw ornicki kup.,

St. Feiniuch kup. — „  . , .
w BIAŁY E. Keler a n t , — w BRODACH M Kulak a p t , — w GURAHUMORA E. Boteza. apt., 
w JAROSŁAW IU J. W isłocki apt. J  Robmant.. — we LW OW IE J . Bi lser a p t, S. R>‘<kf-r aptek- 
F W  Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt.. Koster) lewicz, wdowa, R. Jakubowski 
apt. _  w NOWYM TARGU C. L aur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lowm bmg, -  w PRZEMYŚLU F. 
Nahlig apt. A- M .ćkow sbi apt., — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski a p t. | w I0D G 0R Z U  
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka. — w SOKALU E. W ysoczaćski apt., — 
w STANISŁAW OW IE A. Amirowi z a p te k , — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TAR­
NOWIE W. Mulduer i Spół., H. W ierzycki i P on, Fr. Leszczyński. — w WADOWICACH A Herr- 
furth, — w WOJNICZU C. Nodzyńtki ap tek ., — w ZBARAZU Izydor Siissermunn, — w ZŁO­
CZOWIE F. Petesch aptek. (2793-62 i

■•V/

BANKU KRAJOWEGO I 
4-‘|2°|o Ł istj7 zastaw n e |  

.V O blizać j e  kom u n aln e
są jedyne, które posiadają gwarancyę kraju.

D o  n a b y c ia :
w kan torze  B ank u , krajowych kantorach  p ryw atnych , na giełdach

w Wiedniu i w P radze , 
a nadto:

w GRACU: Steiermacrkisehe Escomptebank, 
w LINCU: Bank f ik  Obero-iterreich und Salzburg, 
w PRADZE, BERNIE i PILZNIE (czeskiem): Zivuotitemka Banka, 
w TRYEŚCIE: Filiale der Unioubauk, 
w WIEDNIU: w Banku ula krajów koronnych;

j a f e o t *  i i
w ZASTĘPSTWACH BANKU KRAJOWEGO w Drohobyczu Krakowie, 

Nowym Sączu, Podhajcach, Rzesz wie, Samborze, Stanisławowie, 
Stryju, Tarnopolu i Tarnowie. (3249 2 5j

W e w s z )8 tk ie h  p o w yższych  m ie jscow ościach  w y p łac a  B ank  k ra jo w y  
k u p o n y  * ra z  w y lo so w an e  L i s t f  i O b l i g a c j e  b C Z  W S Z e l l i t e g " ©

potrąceniu.

Odpowiedzialny Rz§dca Drukarni Józef Łakociński.

■



DODATEK do Nr. 295. CZAS z Piątku 25 Grudnia 1885. 1

Kalendarz humorystyczny illustrowany I

wyszedł już w trzeciem wyd niu. 
Niezwykły pokup zawdzięcza Ananas*'

n&SiS&srFs?' t r L *
■óSS l  r C o 8ia T e d WkkIeg0’ J ' Kru^ « w 'k 1 e-o , ra m  de L osu  (redaktora „Kolców* ZengS "; * aul ud ^osia (redaktora 

tellera, Ichnowskiego itd. itd. tv>w\ <7%
c e ~ . s . . » p . . e « ^ , l p „ e iJ lk 5 <; ” 7 8 

Wjdawca: K. B artoszeu i<  /„ 
w K r a k o w i e ,  hotel Saski.

W Y K A Z
listów zastaw, galic. Towarzystwa kredyt, ziemskiego

wylosowanych na dniu 14 Grudnia 1885 r.
4#ych przy 86em losowaniu w sumie . . . .  123.935 zł. w. a.

,  4^ych 41-letnich przy 8em losowaniu w sumie 
S^yeh przy 34em losowaniu w sumie . . . .
S^ych 37-letnich przy 23em losowaniu w sumie

4% listy  zastaw ne.

ZXX3000(XZIZX300QQ9i Panna ?n,ającs! 8i« na gospodarstwie
w l 1 i krawiecezyżme — poszukuje

9.000
93.600

137.600

OBRAZKI
Świętych

S«r. I. 560.

p  §

a

jak zawsze

w najw iększym  wyborze «
I najtaniej § 1

W HANDLU POD FIRMĄ N  «

Andrzej S c h u l t z k l
w Krokow e, Rynek L. 32 H; 

_________________ (3204-2-10)

Potrzebny jest pisarz
prowentowy z dobremi poleceniami. Zgło-1 
szema przyjmuje Zarząd dóbr B a l i c e  
poczta Z a b i e r z ó w .  (3276-3-3)I

A D W O K A T

Dr. Henr. Wąsikiewicz
p r z e n ió s ł  z D ąbrow y sw ą ban- 
celaryę d o  M fo w e^ o  S a c z a . l

(3056-9-10)

' O O O K ł O O f i l

I i c i , w e l n y  
i b a w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

Wilhelm Fena w M o w ie .

S er I I . 626, 911, 915, 917.

4% 4 1 -le tn ie  listy  zastaw n e.

_  _ Zamówienia zamiejscowe 
' w  odwrotnie. (2655-96 ■)

C 3 " 0 0 € ^ € > 0 - € j

Kto sobie kupi taki W eyla  
s to łe h  k ąp ie low y do o p a ­
la n ia  — m >że się codzień hez 
trudów i kosztów kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30° po tr eba tyl- 

, ko pięć kon. wek wody i t kdo 
węgli. Ob-żerne cenniki darmo. 

**• " e y b  właściciel c. k przywheju w w i e -  
dn iu , I., WallfLchgasse Nr. 8. — Wanny przv 
rządy natry kow e, klozety, ch i duiki tak i > a | 

miesięczne s  ̂łaty. (2911-18)

5"/0 lis ty  zastaw n e.
Ser. I I .  Hr. 133, 402, 418, 611, 656.

PRAWDZIWE
PIGUŁKI MORISONAI
P a  Artbaud M o u lin .

N ajlepsze ze środków  czyszczą -1 
c y c h i  p rzeczyszcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego przy~  I 
miotu, nadto  w zołzach, lisza jach , 
w yrzu tach  skórnych i  zepsuciu  I 

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou-1 

c - n r n p  ’ a0’ ullca Louis Ie Grand, —  w KRA-

Ser. ■11. Ser. IV. Ser.

8 1582 4547 6736 34
92

125200 2032 4948 6790 39 128281 2098 49*2 7089 328 146290 2138 5074 7157 357 422400 2183 5332 7162 510 681749 2202 5486 7411 545 900830 2250 55 48 7600 624 945920 2144 5750 732 967
932 2730 5816 805 1088993 2805 5817 1165 11681021 . 2863 6065 1217 1295

1131 2893 6188 1522 14171184 3405 6198 1536 1607
i 249 3447 6220 1566 17671392 3956 6291 1714 19761446 4025 6313 1766 20001463 4258 6680 1790 25371464 4290 6711 2689

2771
2796

2892
2942
3329
3343
3499
3525
3643
3783
3828
3846
3893
3916
4004
4298
4316
4463
4497
4543
4581
4890

ó°/0 3 4 - le ln ie  listy  za sta w n e .
Ser. I. Ar. 418, 510, OSS', 1085, 1808.

I
II

Nietrzeba tracić czasu.
Słynne w świecie d rk i i a konie, któ e 

nabyłem na licytacyi za połowę zwykłej 
ceny i które Wskutek og !oszeń moich d e ­
rek na konie rozeszły się praw i3 po całym 
swiecie. sprzedaję jak  długo zapas starczy

ty lk o  za 1 z ł .  5 0  et.
za sztukę o lbrzym ich, bardzo grubych  

szerokioh, trwałyoh

p f~ d e r  na konie " W
z różnokolor. 

a , bordiurami—
w n M  grubych jak

deska —- 190 
cntmt.r. dług., 
130 ctm. szer. 
rzeczywiście 

W m  trwałych , w
I [ 1  J  1 1  g  tunku naj-

l°P8zym, 1
n ra T  W  " 1 nin̂  IŁifiS 75  o t , wybo 

rowe 1 zł. 95 ct. za sztukę. Prócz tego jes t 
także w zapasie 500 tuz. źńłtowło- 
sutych der fiakierskich z 6  różno- 
kolorowemi paskami i bordiurami, t omple- 
tnych, wielkich, bardzo ładnych, tylko 2 zł. 
60 ct. za sztukę. 190 ctm. d łu g , 1 5 ctm. 
szer. 2 zł. 80 ct., 195 ctm dług., 155 ctm. 
szerok., bardzo ładnych, 3 złr. za sztukę. 
Szczególnie p. lecenia godnych dla właści­
cieli powozów fiakierskich. Także u mnie 
do nabycia

400 sztuk jedwabnych kołder
z buretowego jedw abiu , w najwspanial­
szych barwach, czerwone, niebieskie, źóite, 
zielone, pom arańczow y w paski, w ystar­
czające na największe łóżko, sztuka 3 złr.  
50 c t , para tylko 6 złr. 50  ot.

Mnóstwo poiziękowań i powtórnych za ­
mówień dostojnych <sób, z których małą 
część już ogłoś łem, można przejrzeć w m i- 
jem  biurze, a nadeszło w ostatnim czasie 
podziękowania i powtórce zamów enia o- 
głoszę* wkrótce. Niedpowied 0  towar przyj- 
muję bez trudności napowrót.

I
Ser. U . S.r. III. | Ser. IV.

450 ISO 10415 18004 140
63? 40? 1041? 18643, 960
OlS 45? 1080? 1885? i  983

1006 639 10086 18015 1413
1300 195 11058 10596 1611
133S llO l 11106 10666 1630
1 HI 3 1156 11443 30833 1803
3013 1105 11503 31391 3635
3531 1333 13481 31386 3018

1996 13636 33300 3353
3436 13900 33381 3813
343 9 13981 33568 3043
3083 13054 33600 430?
3580 ■3003 4344
3896 ■3533 4605
3014 14834 4888
3030 1484? 4016
4353 14864 5046
439? 15034 5100
5454 15108 5311
5531 1513?
6555 15300
6830 15031
608 8 16018
9904 16430
8134 16646
858 1 19005
8964 1906 9
889? 19003
0301 19334
91558 19961

i l

0836 19085

Ser. V.

551 
8 9 8  

1439 
1494 
1660 
313? 
8890 
8003 
3 0 8 ?  
3381. 
3010 
1046 
4163 
431? 
4835 
53 ?6 
5?15 
5003 
6053 
6106 
63?4 
6961 
9008 
9113 
9100 
9636 
9858 
9880 
8034 
8383 
8845 
OlOO

10301 
10450 
1050? 
10560 
10966  
11108 
11300 
11665 
13931 
13836 
13846 
13065 
13 713 
14064 
14334 
14351 
■4394 
14668 
15356 
15363 
15516 
15010 
16036 
16308

jjj JA N  IHNATOW1CZ B
I J  poleca Q

^  n a j p r z e d n ie j s z e  p e r fu m y , w od y  to a le to w e , -

odszezególnione 6 ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania,

miejsca. — Łaskawe oferty uprasza się 
nadsyłać pod liter. J. J. poste restante 
K r a k ó w .  (3292 2-3)

miano w nie:miauo rvuio .
P e r f u m  V  * .iK®m' nowil fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa. Ylang Ylang, Opo- 

W  . a u . i j .1 J  • p0DaXj Jockey Club, heliotropowa, Ess Bouquet, piżmowa, Miliefleurs, 
Q  i'P- Flakoniki po 25 40, 75 ct, 1 z łr , 150 itd.
M  P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e n k i .  Flakon 2  złr.

U TRAN RYBI BIAŁY

Ser. 111. Ser. IV. Ser. V.

997 16008 20101 656 3145 16388 20735
8430 16012 20432 992 4312 16739 20859

10724 16110 20548 1826 4693 16804 20917
1072Ó 16507 4542 5267 16904 21029
10759 16528 4685 5696 16924 21122
10906 16964 4736 6177 17203 21175
10944 16989 4925 6674 17282 21233
11517 17024 5011 7113 17844 2L479
11523 17046 5118 9319 17867 2,509
11574 17087 5153 9427 18055 21722
11713 17138 5181 11247 18154 21773
12195 17219 5188 11524 18176 21962
12385 17234 5319 L442 18359 22010
12564 17320 5492 1252 L 18430 22154
12890 17489 5811 12526 18443 22447
12961 17926 5948 i2776 18494 22450
13031 17985 6097 12337 18495 22469
13194 18085 6468 12966 18604 22752
13949 18120 6491 13141 18627 22759
13996 18352 6526 13385 19116 22821
14025 18774 6588 13928 19284 22898
14062 19104 6874 14046 19308 23306
14072 19200 6889 14214 19348 235?5
14309 19288 7067 14241 19505 25790
14353 196 4 7348 14331 19512 23900
14723 19872 7423 14467 19783 23940
14995 19938 7619 14817 1983 L
15216 20011 7769 14863 19861
15142 20220 8073 15109 20037
15652 20252 8165 15372 20070
15656 8196 15430 20103
15725 / 820.) 15527 20262
15763 8359 15546 20422
16901 15889

15947
16087
16129
16187

20495
20529
20549
20595
20731

Kien, chustek i rozpylania w salonia. Flakonik mniejszy 80 c t , większy 1 złr. 50 ct. 
W  r i d  q  t t i t q  tł "w rcilr a  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym za- 

W e i l  o  A id W f t x i d  paehem. Flakon k mniejszy 95 ct., większy 1 złr. 80 c. 
A A r . .  1 -------------- .1 ------------ podwójna i woda. lewandowo-amhrowa, są po­

wszechnie używane do rozpylania w salonach dla swo-
n n n n  .L , .  TA 1 .  1   C \ H f \  D , \  - i  1 -i .C \ f \

prawdziwy (3070-8-)
z B e r g e n

Iz przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą44 w Krakowie przy 

[ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c.
Konstanty Wiszniewski.

I wcf&cuuuio usywituo uu ruz<pyi<iLua w waionacn
jego przyjemnego, mił go i łagodnego zapachu. Flakon 5 ',  70, 90 ct., złr 1-20

W o d y  k o lo ń s k ie  a j g j   "
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika Nr. 3,

_ hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukien 
n' ce Nr. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, — oraz w: wszystkich 

^  pierwszorzędnych sklepach i aptekach. (3076 3-) ,

iXXXXXZZ7X5CXXXK XXXXXXg.rZXXX3CXi

J5 |A I I  .

S ® a*s? .2W _ W n
s . i « g f  

® —

Niniejszem zawiadamiamy, że zastęp* 
[stwo, oraz główny skład na- 
szycli wyrobów posiada pan

^  ̂  s  S a
' 8 - i'S.S •

t  S t  M
M a> 0

s-g^ H a ° 08^  S #  N d
Hi*.rH -r-* ^  CC

- S I h  I ' 3

nomoHsra 
?

_ c?

>3?*^ JgOmOHM l

Ser. II. Hr. 19. Ser. III. Hr. f i l i ,  918.
Serya IV. Hr. 183, 183. 1 Ser. V. Hr. S, lO l, 113, 118, 388, 

998, ?»3, 889, 851, 881.

proszek zamorskiJ. AAD1EŁA 
nowo wynaleziony

zabija pluskwy, pchły, karakony, mole, mró n  kł, 
muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady nie­
mal z nadnaturalną szybkością i pewnością w ten sposób, że z 
istniejącego zalągu owadów niepozsostaje ani śladu. 

Prawdziwy i tani do nabycia, 
w h a n d lu  m at e r y arów  aptecznych

J. AndieSa w Pradze
13 „zum schwarzen Hund“ Hussg isse 13 (13 Domini- 

kanerg isse 13, 11 Kettengasse 11).
W Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński aptek., 
W. Redyk apt., E. Stockmar ap t., A. Radler ap t., A. Hawełka 
kup , J. Nerstheiner skład książek; we Lwowie Z. Rucker apt.- 

Dyszkiewicz ap t.; w Frysztaku Jan  Zaniewski ap t.; w Uołu-
 .... w Hutach i kołomyi Aleksand. Zagajewski ap t ; w Krośnie

Jan  Lazarowicz, handel korzeni, dehkat. i w in; w Sokalu E. W ysoczański aptek.
Składy są  na prowincyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. (1180 12-12>

J .  B A Z E S
[w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 55, 

dom własny, naprzeciwko kościoła 
św. Piotra,

Ido którego to i teraz na sezon zimowy 
I przesłaliśmy świeże transporty L A M P  sa- 
Iłonowych, stołowych, wiszących, kinkie- 
Itów, oraz źerandoli salonowych i kościel- 
Inych w najlepszym gatunku i nader gu- 
jstownych. (3054-7-8)

Lampy te sprzedaje jedynie wyżej wy- 
I mieniony handel po cenach fabry. 
jcznych i wszelkie zamówienia z pro­
wincyi uskutecznia odwrotną pocztą.

Z poważaniem

Bracia Brunner 
w WI EDNI U,

c. k. uprzyw. fabryka lamp.

M
$  Książę i księżna Walii pili Jana 

Hoffa wyciąg słodowy w chorobie, 
a  teraz dla delektowania się.

Dla chorych

w Chodorowte
myi E. Stencel apt

ZA PA LEN IE OSKRZELI, KASZEL, K A T A R Y  
K A T A R Y  pie" i " nie SUCHOTY, A stm y

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

j K R O P E L  L I W O Ń S K I C H
1 (GOUTTES LIYONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i  Balsamu Tolutańskiego

TROUETTE-PERRET
Je s t to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych  

zalecany przez znakomitości lekarskie jako  jedynie skuteczny. Jedyny k tó ry  nie tylko 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i 

I wieczorem wystarczają do p okonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 

wymagać należy Stęmpel f r a ncuskiego Rządu na każdym  flakonie.

Na Najwyższy rozkaz Jego f | |  c. i kr. Apostolskiej Mości.
Bogato wyposażona przez c. k  dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczonaJ  -vvuvuw »» pUI'EUE* HM

XI. loterya państwowa
l,a wspólne vtojsk we celc dobroczynne. “

I I135 wygranych w ogólnej sumie 201,000 złr
mianowicie i

I główna wygrana 60,000 z łr ,  I główna wygrana 15,000 z łr., I główna wygrana 10,000 
złr., I główna wygrana 5,000 złr. jednolitej renty papierowej

w. ^ mTiemi’ n ^ tęp n ie  z 5 wy granemi po lOOO złr. i to  wygran. mi po 3 0 0  złr 
jjednolitej renty papierowej w reszae wygr. gotówką po lOO złr., 80 złr., 60 złr., 40 złr.  ̂ 30 złr 

40 z łr , 8 złr. i 6 złr., w ogólnej kwocie 400,800 złr.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 29 grudnia 1885 r. 
l At* kosztuje 2  z łr . w. a.

, r bjr śtnier.‘ia z.ar era T jkła(L ? ry’ kt6r?  można dostać f ia r .o  przy zakupnie losów w od-l 
dziale dla loteryj państwowych w W iedniu, Stadt, Riemergasse 7, 2 Stock iu Jacoben of, tudzież 

I w licznych miejscach sprzedaży. I
55 Losy przesłonę będą opłatnie. m  (2669-6-6)

W ie d li ,  w , a M , M u  1885 r .0 d  k . D y r e k c y j  d o c h o d 6 w  | o t e r y j n y c h  I

^ _____________  oddział loteryi państwowej. *

Adres: Webewaaren-Manufactur 
J. H. Rabinowicz

w Wiedniu, III  , Hintere 
SBolIamtsstrasse Sr. 9.

UWAGA. Z innych stron ogłaszane dery 
po 1 zł. 60 ct. dostarczam na żądanie po 
1 zł. 20 ct. (3174-2 3)

• a jjswiogu J-owaizystwa kredytowego ziemskiego wzvwa ninipi

^ ł o ^ r s7/70: ^  po w W m s
ponieważ procentowanie tych S Ł  zLtewnveh z TowarẐ twa wc Lwowie posili,
kupony za dalszy czas vvyphiconrbX  n ^ v  t11'0” . llSU'JC’ 1 gdybyi- i. , m y y ’ pizy odbieraniu kapitału potrącone zostana.
^ t a w t  r“ h""ek To™ ^ » tw a  t re<iytoweg0j wypIaoać będlie ^ - j

DOM BANKOWY (3253-1-2)

Blau & Epstein w  Krakowie.
We Lwowie, dnia 14 grudnia 1885 r.

Przedruk nie będzie płacony.

N ur Aechte

W
.\jy IS chach t. UH* od

1 F la

Oryginalna roślina
kokainy

najnowszego i dzisiaj w medycynie z powodu swych niezrównanych 
l^leczniczych przymiotów wiele omawianego i polecanego lekarstwa.

Je-zcze Mgdy me osięgnął środ k leczniczy tuk szybko i świetnie dostępu i uznania 
u słynnych lekar .y ja k  kokaina. Oryginalna roślina koka ny już przez Al. Humboldta po- 
le -o -a , je s t rd  niepamiętnych czasów w Peruwii słynną jako pierwszy i jedyny  ś io d tk  le­
czniczy w cierpieniach płuc i szyi tudziez we wszelkich thoroba-.h nerwowych

Ilości kokainy zaw dzięcza ją  w yro b y  kokowe p ro f. D r. Sam- 
psona, apteki p o d  M urzynam i w M oguncyi, swą n adzw ycza jn ą  
skuteczność i  sw oją  stale uznaną sławę w świecie. 856 lO-loi

Prof. Sampsona pigułki kokowe Hr. T. lt . zą nie awodnie

cierpienia szyi 1 piersi
n s i w o f  n r  l i r  o f e n n l n

III.
nawet w w>sok‘m stopniu.

Prof. Sampsona pigułki kokowe Hr. ■ ■ ■,

w cierpieniach nerwowych, osłabieniach,
ogólnych i szczegółowych najlepszym i najpewniejszym środkiem leczniczym. Prof. S»m- 
psona p g u łi i  ko tow e okazały się już od daw ra jaho  jedynie rzetelny i nieoce iionv środek 
leczniczy na pow jzsze cierpienia. Pudełko 2 złr., 6  pudełek 10  złr. Bliższe objaśnienie 

darmo i opł.tm e Prawdziwe pigułki kokowe Dr. Sampiona są d . nabycia
w  a p tec e  C. I la u b n e r a  „znoi Engel*4 w W ied n iu ,

am  IIo f  Ar. 6,
która wszystkie zam ów ieni wysyła za zaliczką. Tamże sa także na składzie wszelkie krai 
z agramczne szczególności. Prócz tego w Graou ma apt. J. Nedwed, w Pradze apt. J. Fiirst!

wyleczenia.
Pismo uznania z Wiednia o 
wzmacniającem działaniu 
.lana Hoffa piwa zdrowot­
nego z wyciągu słodowego 
i zdrowotnej czokolady sło­
dowej w bezsenności, osła­
bieniu nerwów i trawienia, 
i zaflegmieniu adresowano 

do pana

JANA HOFFA,
wynalazcy i Jedynego fabry­
kanta wyrobów słodowych, 
c. k. nadwornego dostawcy 
prawie wszystkich panują­
cych w Kuropie, c. k. radcy 
i t. d. w Wiedniu, Graben, 

Brfinnerstrasse 8.

Wiedeń, 24 maja 1884 r. 
Wielmożny Panie! Trudno okre­

ślić radość człowieka, który  po dłuż- 
szem cierpieniu cieszy się znowu nieo- 
cenionem szczęściem zdrowia, a  to 
szczęście ja  znów posiadam. Po dłuż- 
szem cierpieniu, słabości nerwowej, 
braku apetytu i zaflegmienin, nie­
mniej niepokująoej bezsenności, co 
się aż do ostatecznych granic wzmo­
g ło , gdyż przybyła jeszcze astma, 
rozpoczęłam używać Pańskich słyn­
nie znanych Jana  Hoffa wyrobów 
słodowych, a już po użyciu 8  bu te­
lek Pańskiego nieocenionego Jana 
Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu 
słodowego, z Jana Hoffa zdrowotną 
czekoladą słodową, zaczęło się moje 
cierpienie znacznie zmniejszać.* O be­
cnie Bogu dzięki sen mój je s t zdro­
wy, apetyt dobry a zaflegmisnie u- 
stało. Także w mojej słabości ner­
wowej czuję wzmacniający i uśmie­
rzający skutek Pańskich wybornych 
wyrobów olatego ich nadal używam. 
W yrażając Panu najczulsze podzię­
kowanie, upoważniam Pana na po­
żytek  wszelkim podobnie cierpiącym 
do ogłoszenia mojego uznania, a za­
razem polecam najgoręcej Pańskie 
rzeczywiście nieocenione Jana Hoffa 
wyroby słodowe.

Z wysokim szacunkiem 
Marya v. Haksay w Wiedniu, 

Nicolaigasse 1, I. Stock, Thiir 1 .

UWAGA. W szelkie ogłoszenia
0 wyciągach słodowych są naślado- 
waniami, na co ma zważać cierpiący
1 lekarz. Prawdziwe Jana Hoffa w y­
roby słodowe muszą mieć znak o- 
chronny (popiersie wynalazcy Jana 
Hoffa i podpis Johann Hoff).

Ceny w Wiedniu i piwo zdro­
wotne z wyciąga słodowego (z bu ­
telkam i i skrzynką : 6  butelek złr.
3 cnt. 81, 13 butelek 7 złr. 26 et.,
28 butelek 14 złr. 60 cnt., 58 bute­
lek 29 złr. 10 Cet. Zgęszczony w y­
ciąg słodowy 1 flaszeczka złr 1 ct.
12, y2 flasz. 70 ct. Ozokulada sło­
dowa % kilo I. 2 złr. 40 II. 1 złr.
60 ct. Piersiowe cukierki słodowe 
w woreczkach po 60 ct., 30 i 15 ct. 
Hiżej 3 złr. nic się nie po- 
»> *»•; (2764-10-10)

W szystkie mi jsca sprzedaży upo­
ważnione są do odprzedaży litogra- 
fowanym plakatem.

Główne składy w Krako­
wie mają: K. Wiszniewski,
J. Trauczyński, E. Stockmar,
W. Redyk, apt., Jan Janiga 
w Rynku głównym Nr. 41,
( alej E. Radler, A. Siedlecki, 
Wilczyński apt., Wilhelm Fenz,
St. Feintuch, J. Mika & Co., 
Edward Fuchs.



CZAS z Piątku 25 Grudnia 1885.
N ow e, pow ażne i p rak ty czn e  dzieło w yszło  I 

w księgarn i Hnber &  Halinie w W iedniu  f 
H errengasse  Nr. 6, p . t.

Vorlesungen fur iunge Manner iiber 
das Geschlechtsleben.

Uw aga. D okładne pouczające pism o, pow ażny I 
g łos napom nienia dla m ężczyzn. Cena 90 cent., 
pocztą  op łatn ie  1 złr. ‘ (2783-6-10)

Waga dla bydła

AGROIOM
m ający k ilko n asto le tn ią  p ra k ty k ę  w postępow ych 
g o spodarstw ach , poszukuje  posady  ja k o  adm ini­
s tra to r  lub rządca  — na żądanie m oże złożyć o d ­
pow iednią kaucyę. — W iadom ość w biurze komi- 
sowem H .  W o l a ń s k l e g o  w K r a k o w i e  p r ry  
ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod  Nr. 8. (3240-3 3)

ues n a tia e is  und besonders der E f f e c
U  Kostentrer (b je c ia l  K ubrik). — Curs- R entab ilitats-, P „ritiits - Tabeilen etc — F iir uuu n a  nscm age m e r  n n m zie lie  'tran sac tio n  n gew i-senhaft und
f i  T ag e  begm nen  (auch durch P cs tan sta lten  und B uehhandlungen vorgenom m en w * ! ?  !  .  U r.garn ganzjaL rig  m it P o ,t/.u se n d m g  bios 1 fl. 30 k r  A d o rn m e n ts  t o  men mit l e d e m
y  d e r  p r o  1 8 8 5  nebst P r o b e - S u m m e r n  g ra tis  und ffanco w arden). In te ressan te  und n h a l  sreiche B r o c h n r e  (100 Seit n) sow ie l i o t i z -  un d V e r l o 8u n ffsk l 7 | ™

r - Ł n  „ m  — j  ■ » < " » « ■ « "  " " a  ł W l e „ ,  Sch„tteMlnr Br. d„  0 « » » >

I n a  1000 1250 kilo  z balasam i i ciężarkam i, j e ­
szcze now a i nieużyw ana, zbudow ana przez słyn- 

| rl!! nrm ę B ugany & Co., w artości 220 zlr. j e s t  zna- 
I czm e tan ie j do sprzedania, rów nież 1 tvaga po- 
I mostowa na 4—5000 kilo  do w ażenia nałado- 
I Wai|,AA w °zdw, jeszcze  nowa, w yrób B uganyego, 
Iz a  400 zam iast 675 złr. Obie wagi tak że  o d d z ie l­
nie. S. Hemmer w Wiedniu III, lirie- 
fflergasse 11, na dole drzwi 5. (3133 4-8)

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w
w Krakowie, ul. S ławkowska L. 16,

został zaopatrzony  w dobór instrum entów  i poleca 
się nadal względom  Szan. Publiczności (32*5 2

T am że w ynajem  instrum entów .

 ̂ załatwia formalności cłowe, wszelkie przesyłki i dostawy.

P i e r w s z e  p r z e d s ię b io r s tw o  p r z e w o z u  m e b li
w wozach krytych, wyścielanych, bez opakowania. (3214-9-ioj

W u r p M a m b a r d
OBWIESZCZENIE9

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana CHAMBARD * Paryżu
W skład których w chodzą wyłącznie 

1 rośliny i kwiaty,
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i w ieku, m o­
gą go zażywać 
zajęć. Użycie ich

Doroczna wyiprzedai
w szelk ich  towarów grąlanteryjnycłi ze skóry

i p luszu, bronzów , ii iiijo ik . biźuteryj
F o t .  .  W  M AGAZYNIE (3121 9-12)

• ^ z u K io w ic z a  w  K r a k o w ie  Rynek 9łó,rny
III m | « , . K r .  linia A —B.W >bór w ie lk i, cen y  tan ie .

)ez oderw ania się od „ , e . .  , _____ .
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzym ują one stolec wolny, podniecają 
funkcye traw ienia i cyrkulacyę krwi u ła­
tw iają. W łasności te spraw iają, że użycie 
ich skutkuje pom yślnie przeciw : zawrotom  
głow y, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom  i  wszel­
kim dolegliwościom, pochodząeym z zafleg­
mienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. T rau czyS s k ie g o ,  

R e d y k a  i W is z n ie w s k ie g o .

(2691-9-)

W iedeń — „H ótellM etropole*.
I y*?,£ksze  [m nie j s ze  ap artam entu  tudzież oddziel-1|n e  p okoje można wynajmywać podczas pory zimowej n iiesie -

zn izon ych  ce n a c h  w łą c z n ie  « o b d n “ a
ISA hltW it w hntoln " w w -,au8 d .

czu le  po
W in da osob ow a w hotelu. (317»-2 40

;C|UD"A P R Z E M Y S Ł U ! „GOCAinr SECT11
Tylko 7 złr. 75

kosztu j e u mnio począw szy od i 
dzis ie jszego  dn ia  doskon. z e g a ­
r e k  r e m o n t o a r  W a s h i n g -  
t o n  z praw dziw ego podw ójnego  
zło ta  lub sreb rnego  n ik lu  do n a ­
kręcen ia  z g ó ry  bez k luczyka  z 
regu latorem  skazów ek i doskona 
le  regulow anem  w nętrzem  niklo- 

. ,, o i wem. D la dam  bardzo zgrabny  
ty lk o  8 zlr. 50 ct. Z praw dziw ego 13 łu tow ego  | 
srebra  w ypróbow anego p rzez  c. k. au str u rz ą d !  

p rób ierczy  12 złr.

7 złr. 40 ct.© Tylko 
I z e g a r e k  k o t w ic o w y  I
“  z najlepszego  podw ójnego z ło ta lub srebrne-

SO  111 Kill. Tła 1 fi I r t i mi oni n / i ł i  r> __
kI *ui . -i . ft a/ AiAuta, iuu ureurne-
gs go nik lu , na  15 k&mieoiacb, z sekundnikiem , 
0  na m inutę regulow any.

5 złr. 10 cnt.Tylko
|  z e g a r e k  c y l in d r o w y  I
. 2  ,z najlepszego  francusk iego  podw ójnego zło ta  | 
& sreb rnego  n ik lu  Z praw dziw ego 13 łnto-1 
bo w ego srebra, w ypróbow anego przez  c. k  u rząd

am sterdam skiego komandytowego Towarzystwa 
fabryki likieru

w JHtidllng’ pod Wiedniem.!

, .B>yrekeya Masy Oszczędno­
ści miasta Krakowa podaje niniej-
szem do powszechnej wiadomości, iż w myśl 
uchwały Wj działu wielkiego, zapadłej dnia 
21 kwietnia 1884 r., biura ..„sisij O S Z -
czędnosci z wyjątkiem zasta­
wniczego oddzlatu beda jak 
w roku zeszłym, tak i w ty m 
roku — w dniach 3®, 30 1 31 
grudnia zam knięte dla pu-
b « lC Z IlO S C i9 a to celem" uzyskania spo­
kojnego czasu na zamknięcie ksiąg i prze­
prowadzenie należj^tej i gruntownej rontroli.

Procenta od wkładek przypadające za u- 
tleg łe  półrocze, wypłacane będą począwszy 
od 16 do 28 grudnia b. r. włącznie.

K ra k ó w , 25 listopada 1885 r.

PLASTER THAPSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

K T Ó R Z Y  S Ą J E G O  W Y N A L A Z C A M I

W ypróbow any i upow ażniony do 
w prow adzania na tery torvum  C esar­
stw a przez D epartam ent M edycznv w 
Petersburgu .

Plaster ten leery Katary, Kaszle, 
zapalenie dychaw ek, ptuc i opłucnej, 
bóle reum atyczne, cierpienia kręgu pa.
cierzowego, e tc ., etc. ‘

J e s t  to  znakom ity  środek z powodu 
pom yślnych sk u tk ó w , ja k ie  spraw ia 
i d latego  je s t  często  podrabiany i 
naśladow any.

D la un ikn ięc ia  p rzypadków  p rzyp i­
syw anych zw yczajn ie z całą słusznoś­
cią lekarstw om  m ającym  m iędzy sobą 
podobieństw o, w ym agać należy na 
ka /d y m  p las trze  aby się znajdow ały 
podpisy.

G ó

Dostać m o ż n a  w K r a k o w i e  w ap tek ach  
I fr,.u . zyńakiego, Kedyka i W iszniew skiego. 

(1583-14 )

pp.

m  rT ib0™y  lik ie r desty lu jem y z rośliny  kokow oj, k tó rej z a d d w ia ia -  
p rzy m .o ty  dopiero  w ostatnim  czasie zupełnie uznano o d tąd  nrzfw i
k ich  znakom itych lekarzy  są  wychw alane. W edle naukowym i badań o b ia l i a  
się po  użyciu k o k i nag le  w esołość i uczucie lekkoś i ;  człow iek czuj i w zrost! 
t Z f Z a n ,e Aad w ;§k,szych s ił i j e s t  zdolniejszym  do p r l f  D W „  
trw a jącą  natężoną duchow ą lub m uszkułow ą pracę m. żna w ykonać bez znu

S'.i7™?.,.xs«r4 w 1 ™,k,e s
Tw / m 5 w * , B l i o w I e  T- F . F isch e r, A ntoni H aw ełka .Tani
C  S “ i  Jaw,'rMckb w Tarnowie T adeusz Schm ff, w Bzeaowie E ! 
w  W laUe!:’- WAJ ? / ? lS ł» W ,»  J ózef K rasicki, w e Lwowie F  Gross F  
W. K rólikow ski, A M ańkowski, O. F . W inkler, J . W ażn y , w Tarnonolo

(3 .81 3-3/

Dyrekcya Kasy Oszczędności m. Krakowa.

CJ>
G IU M U

f io u łe z  e t  c o m p a re r , q u a l i ty  s a n s  r iv a le l

łSK Ł A D  PARFCJM ERYJ
9 9 z i i r  R e § c d a ^

w Wiedniu, Hohenstaufengasse 10, 
p o h e a  następne p ierw szorzędne szczególności: 
Brillantine tanno - chinowa proszek 

do zębów, różow ą i czarną, po Bo e., i 1 złr., 
lak iżs .m  proszek alo zębów, biały, różow y 

ozam y po 4‘i, f5  i 70 c., i ta k ą sa a ą  wodę do 
, ust (zębów  po 60 o., i 1 złr.
| „Od czasu używ ania znakom itej p asty  i w ody 
do us B rillan tine niedoznałem  więc j  bólu zębów 
k ló re  odzy sk a ły  b iały  po ły sk  i ju ż  n iekrw aw ią. 
Józef Stauber, c. k. u rzędnik  m n is te ry a 'n y \  

Tanno-cliinowa pomada po 60 centów  
tanno-chinowa tynbtnra do włosów oo 

„Po uży iu tej ty n k tu ry  p rzesta ły  
sy  w ypadać a  teraz  ma znów  pię- 
>s — proszę o nadesłn ie  3 flaszek, 

ly rek tor w M iir/zusehlag (3275-2 ) 
Woda piękności Lavalllere 1 złr. 50 c. 

Cóld Cream L avadiere 1 złr. pndr Lavalliere 
b iały i różow y 50 c. — te  w yroby up iększa ją  
płeć, i suw ają  p iegi i inne p lam y skórne  ‘W ieik i 
wybór francuskich i ang i l<k. perfum  od 1—2 złr., 
tanich od 30 c Szczególność : m iękkie szczoteczki 
do zę ów po 18 c , d la dzieci pó 50 o , m ydełka 
i t. p. Za opakow anie nie się nie liczy — ko- 
respondeneya polska — m nóstwo podziękow ań.
W*

Prawdziwa karawanowa herbata
'JS Próbierczyt m ocno pozłacany  6 złr. 50. ,
«- l e  zegark i są  ślicznie ry to w an e, g ilrszo -

/ a n f i  Tl Q   1 _______ ^ L V _  _■S Wkne, na m n u tę  regulow ane a  za ckód do- I 
o kry poręcza się 5 iat.

Brylanty Excelsior.
Tylko 3 złr. 50 

p ie r śc io n e k

ZDROWE ZDANIE X ) O O O C O O O & “O O  ^ O ' 0 ' O v i

S z a n o w n e j  P u b l l c z u o s c i ,  ż e

normalna bielizna Fryderyka Redlicha w  B e r n i e  m o r a w .  |
11 d i f m i k < k \  n > c i n. < v l K a  . .  _ a —

z 6 cio karatow ego  złota 
z brylantam i excelsior, 
w gustow nem  puzderku 
skórzanem  w ew nątrz j e ­
dw abiem  ozdobio em.— 
Z praw dziw ego 14 karat, 
z łota w ypróbow an, przez 
c. k . u rząd  próbierczy 
6 z łr. 50 ct.

J a e g e r a )  w s x e l k i e  d o t y c h c V a s o n e ' i a k l e ^  
d e m  d o b r o c i  g a t u n k u  i  t a n i o ś c i  e m  p r x e » y ż S x i !  8 ^

Normalna bielizna Fryderyka Redlicha w  B e r n i e  m o r a  w .

Ś ll /i lk d lA A #  1 ,   **

B. Strassuickipgo 
„dyetetyczne piwo słodowe“, |

T y l h o  1  z ł r .  8 0
szpilka do krawatki

z 6 k a rat, z ło ta  z b ry lan tam i excelsior, bardzo gu 
stow, w puzderku , w ybitem  wewr ą trz  jedw abiem

Tyiko 3 złr. 50 ct.
para kolczyków

L = w ra t‘ z ło tV  brylantam i excelsior, w bardzo 
£  pu zd ®rk u  w ybitem  w ew nątrz  jed w a  
»  Prawd*iweg° 14 karat, złota 

wypróbowanego prze* c. U. or*ad pró­
bierczy para 5 złr.

_ T y l k o  2  z ł r .
medalion lub naramiennik

z francuskiego podw ójnego zło ta  z brylantam i 
E xcelsio r bardzo  gustow ny.

Zam ówienia za go tów kę lub  za  zaliczką pocz- 
tow § adresow ać należy  (3157-4-4)

A n das U h r e n -  u n d  S c l i m u c k - l i e p o t
J. Ił- Rabinowicz w Wiedniu,

III., H in tere  Zollam tstrasse Nr. 9.

r ; ' , m ®. h .,S » ™ in iń o w eKo w 'w n.’dnlu

nyc" L ir „ r .rci;r*,“.»ah.,l.SS5 h, po

b*'diu **“ ■**“ Y 
T a n orm aln a  b ie lizn a  w  x « a k „  och ron n ym  n ap is;  b i e l i z n a  n

,Friedrich Redlicb, lirik.nr . (3170 2 )
w Krakowie J. Rudnicki w Rynku głównym,
” d  ” ■ ^ r^bski 1 Zimler (dawniej Riedeli Rynek 1. 8
„ Rzeszowie Ferdynand Schaitter,
„ Lwowie F. S. Bardasz naprzeciw Katedry p d Nr. 9.

rozebrane p rzez p. Dra Rratschmera,  docenta zastosow anej lek  chem ii
i higieny.

1 , a i"TW  niejsi koryfeusze nauk i lek a rsk ie j, j a k  pp .: radca dwora 
r ' 0, '1 p rzełożony  I. k lin ik i d .a  . ho iób  v ew eirzny  h c k

li? s z p i t a u ;  radca dwora profesor Karol Braun, kawaler v '
1 ch .T in^ćfne iP khnik i,ny I ; / Uiek’:|l,f ' cz 'e.i * « !  profesor Albert, rzełożony i. en ru rg icznej k lin ik i, radca rządowy profesur S linitzler, d y rek to r c k
politechniki profesor Hofmokel, prymaiyusz c. k. szpitala Rudolfa < świ-id
S w i b u n y m  ó r o d l ' - ddanej Yi 8 e m n e J  °P in il- że s d y t t r ty c  no piw o U id o w e “ 

y  *r ? ' , h , e “ l Pozywczym 1 leczniczym « t h robach zunełnel 
eŁ-“° X *’ 11 ' wą«yck i schudzonych w k u tek  d l iigotr 

iTri Pr^ ° S 7  c,,pr°by, w eh r  bach przyr, ądów  oddechow cli i pi. r .io  m cii 
d. P raw ie  n iezrów nanie i zadziw iająco  d z ia ł ,  „ d je w ty cz n e  piwo sł dow e“ w cho- 

robach kobiecych i zołzach u dzieci.

Wasyli Perłow i Synowie
nad woini dostaw cy w R osy i i zagranic§.

C arnal herbata złr. 2 , 3 4 ,  5 za rosy jsk i 
I fuut zz  4 0 gram .
Kwiatowa 99 złr. 5, 8 i 10 za rosy jsk i 

funt. “ 410 gram. 
zapakow ana po 1, J/2 i J/4 fu ta  rosy ,sk ięj wagi.

W Krakowie dostać moż a naszej herba v 
u K llW Ilim  HRAUTŁERl przy «1. 
POSELSKIEJ 1 8 ;  w Budapeszcie 
u L. L łttk eg o , hurtów  y  hnnd-d w in , Lłorothea- 
g a tse  Nr. 7 ; w Pradze u  A nt K ling ra, Gra- 
b rn  N r 34 i u W. J .  Wi n d raczk a; w Przemy. 
£ łanach u Ab aha ma P a lk a ; w Aillach u E r­
nesta Kum fa, ap tek  r z r ;  w Bielsku Nieder- 
vorstadt u A. Biuinen hala an te  a rza ; w Mii. 
dling p, d W ied lem u  A. T ie fen b ru n n tr* ; w  
Baden pod W iedniem u Ka ola R r ic ia .

.... . . Składy i (1169-2-5)
w Wiedniu, I., Karnthnerring Nr. 15;

w Paryżu, R ue d ’Enghien Nr. 9; w Berli­
nie, M ohte strasse  N’r. 10.

fwłó tr n y  s k ła d  w  M oskw ie n a  p ie r w - 
w s z e j M ie szc za ń sk ie j  we własn. domu.

Skład w Wiedniu I., Renngasse 9.
P I W H I C E  i n U R T O W I . 4  R O K S Y ł r U A :

Ober-Dobling, N ussdorlersłrasse 29.

Em. Blasser9
Jh a n d e l  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h  

w Wiedniu, II., Taborstrasse 35.

W cierpieniach szyi
WSZfilkiftP'n rnrłizoinw szelkiego rodzaju , ang in ie , błonicy, prze- 
w |e kfych i o stry ch  n ież y ta ch  podn ieb ien ia ,* , . ,--- . f J U U I I I C U

tudziez  n iem iłe j woni z  u s t je s t

wyciąg igliwiowy Bittnera
używ any jako  woda do u s t ,  w ypróbow a- 
D̂ n 1 ’ j  P.ew.ny m środkiem  zapobiegającym  
8 r a .?z,le01 uczęszczających do szkoły  jako 

śro d ek  ochronny całkiem  niezbędnym . 
Cena flaszki 80 ct., 6 flaszek 4 złr.

B it tn e ra  mydło igliwiowe
je s t  w ybornym  neutralnym  m ydłem  toale  
tow em  dla u trzym an ia  i konserw ow ania d e ­
likatnej m iękkiej sk ó ry  a z pow odu odw a­
niającej w łasności m ożna j e  szczególnie 

polecić ja k o  m ydło d la  dzieci.
Cena sz tuk i 35 c e n t ,  3 sz tu k  1 złr. 

G łów ny sk ład  ma
Juliusz Bittner,

a p te k a r z  w  B e ic h e n a u  IM. Ó.
S k łady  u trz y m u ją : w K rakow ie K. W isz­
niew ski i W . R ed y k  apt., we Lwowie P. Mi- 
kolasch  ap t., w J a ś le  R. Palch  aj.t., w M ielcu 
P aw likow ski a p t.,  w P rze m y ślu  L. N ahlik
n L  MZeSZT e A - K arpiński, w S am bo- 
rz e  K. M areseh, w S ta n is ła w o w ie  Macnra 
a P * .W rJ a rn o P °lu  Jamrogifcwicz apt., w Zu- 
ra w m e  Tom aszew ski apt. ^2513-2 4) 

K ażda s z tu k a  m a z n a k  ochronny  B ittn e ra . i

.  "  I  h f » l t * Y S I \ U  V 1 1 X I H I  osiaa-„iet,

wapien no -żelazistyin syropem
, . z  po d fo sfo ran u  w apna

w y ra ż a n y m  przez ap tek arza  JUL. HERBABNEGO w WIEDNIU

w cierpieniach plnc,
i t l . i i n Y i f  v  i u , . . . . . ,  . . . .   — '  wB L E D S I I C Y ,  N I E D O K R V !  UL M l f c i f P ł

S t ' Z k K z T l  r . I . i y . 1 .  w A l k i e g o  t l .
I r e k o n w a le n s o e n o y l ,  ^

D u-a. i i  . . ■ ” -j'Auiouxuuyuu cDorooacn.

w . r t ,S d " U b r y  ? * ! * “ ». b“w a rto ś c i;  _
n ien ie  flegm y, n ikn ięc ie  d raźń Y en iaT asz iu ! 
w yleczen ie  dotkniętych  częci p łuc.

W ,elm ozny  P an  Jul. Herbabny, ap tekarz  w Wiedniu.

już zacząłem krwią pur^/wałem w ^k^ieg^nneT o2 ^ 8‘5P0Wał' ‘ak- Że
i ju ż  p o k i ó t k i m  L a s ie  u s ta l  k a ^ W  

5 ^ 7  Za te“ 8Zybk° działa«°y » wyborny środek, ^
B e r g s t a d t  (na Morawie), 19 lu tego  1885 r. (2905-3-8)

§ł| S C R K E~|f)

@| JU LI US HERBABNY WIEN.i®

Antoni Rohrioh, obywatel. 
Flaszka kosztuje I złr. 23 cnt., pocztą 20 cnt. węcej za 

opakowanie.
h i ° n j r ^ J S L % hi 5 ^ waaia tego wyrobu, prze

Juliusza H

C e n fr a ln B aw » i  ra dokładnym opisem i wielu świadectwami.

b a b n y ,  l  e o b a u ,  H a i s e r s t r a , . P  . . . .
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar ant W b 0h i .  * 

ker apt. , pod srebr. Orłem*, P. Mikolasz m t% K a S ?k 8pt-; ^eLWOWIE Z. Ruc-
A. Sklepmski, J. Beiser; w BIAŁY J Kolasśa A FnchT ■ T»aPw i1 B1um<®feld aptek.,
M. W BRZEŻANACH B. D ^ b r i . t ^  f w

f»łl • T)Df ITTr\T iirnm r -r . . .    J

, , ®*a zaKranicy i prowincyi v łącznie ze skrzynka i opakowaniem wraz z o idu
^ S ę ć ° b S r r ^ ^ ł S dni“ lilb -  p -  ***** 50

u ,  (Za przedruk nie płaci się). j  ̂

L a o o e o i K o ą o o  o o  o
zł. 5'— 
„ 3-25 
„ 2-50

poręczone prawdziwe W y r o b j  
i nieszkodliwe ^ 11^ 1018111^

W y r o l i y  

p a r y s k i e
I k a u c z u h o w e  t  g u m o w e ,  stosow nie do dobroci no złr~ 1 2 q i a i 
zorya o a  60 ct. w zw yż, pa ten t, gum owe D iz v n ad v  dn n r W . !  . L  • i  ' za uzm  s118Pe n ‘ 
t n r o w e  z patentów , sp eźyi.arai no 3 4 z ł l  i V . l r  ^  po(,,n.’ pa  8 50 01 > P « » h l  r a p .
rozsyła P r i U T r A Ł N l l c  i I I T S k r E T I V I G  za zalic /t1' \ y szelkl® 8zez-gń lności gum owe —

4 lub Zi et>t w k ? °P łatŁ ,e za r«wer eu,p i E B B i i  n o m i E R ,
S K * * D  P A R Y S K I C H  T O U  < K < I »  « l  S H U  YCII

w W iedniu, Mfirntnerstrasse Yr. 1 1 »  B a ian e '_ ----- --- *»«• «  u o s n r z e
■ )n r, , / -  — Ir  reiung 3 w Bazarze bankowvm

NB. . S J 32&2 tó” rSw «»■.

•Łyżwy:
| Halifax patent. Forbesa . . . .

„ ameryk. I. gatuntk . .
„ niemieck. wyrobu . . .

IŁyżwy szrubowe, całe stalowe, 
z przedniemi rzemieniami . . 

Podwójne szrubowee, całe stalowe 
Wiedeń, halifaxy patent. Kral . .
Łyżwy, drzewo niepolitur. z rzemień. 

v „ politurowane „
Halifax niklowane ze srebrzystej stali, 

pat. Eisvogel, Merkur i t. d. jaknajtaniej. 
Rozsyłka za z a l i c z k ą  lub za gotówkę. 
Przy zamówieniach proszę podać długość 
nogi wedle centimetr. lub cali. (3020 4-5)

1-75
2-25 
4-— 
!•— 
1-50

O m  ffARTMANNM

» X t X I K I T n a
najlepszy uznany środek leozniczy b ea  
witrzyhlwnaifa pneelw  iloiófió

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzd*
D r a  W ru n a

ftowa m mężeayza i Dra Hartmanns
<ua. Auxilium dla kobiet y  r z e  n iw  u p r a w o

I proszek peruwiański
0wyrabiany z ziół peruwiańskich).

aby zapo bledzPkażdomu o s łu b le ^ k c ź ^ o r ^ n y ^  inLskLdv̂ hWi°tirii!SDOaohftm nnnnaA n mfl4n7\7»nTł a. l i > * płSlOWych i tymsposobem usunąć u mężczyzny osłabli nie ira I P̂ ®*®wych i tym
kobiet niepłodność. Również J^rnieoce^ion^n r i  '?P° te,nCy?)’ a B ozeniach nstr^ń, d  I nieocemonym środkiem leczniczvm

rą i biletem upoważniająoym do jeanej 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, wc 
wszystkich aptekaoh po cenie 2 złr. 80 c. 
s w g ł ó w a y u  I f a fa d i le  W . T w e i d j  
a Pł ' i  *• h o k l u n r k t  1 1  w W f e d n ln .  

•_TyIko w znak ochronny i bilet zao

we wszystkich ,b c z ^ ^ r n s ^ r n e ^ r w ^ r ^ L ł a S c L T
utraty sokow I krwi, a szczególniej w osłabieniach” L wskutek

K  H 7 N i t r i ^ V i ł E L C U -  ^ M I ^ W C E  M ^ S ’ ^PRZF.MYńr.TT a M- .Oujnnij w PODWOŁO-

P^trzone_Auxilium_jest skuteczne i praw 
Pan Br. Hmtmsnn oddziwę.

'jYSRACH D. Schneider; w PRZEMYSŁU A J i  t ? ™  M. Quirini; w PÓDW0Ł0- 
RADOWCACHp. Rossigno, A. Decani w SA DO U ÓRPr '̂ L T- RADYMNIK A. Karpiński; 
^ W ło d z im ir s k i ;  /.SAMBORZE j ’.
JCZAWIE E. Liszka, J. Habermann- w STA ntw iw o w r o  * ;  . Niemczewski; w

N0P0LU H. Kahane, F. Jamrogtewicź w WIŁ AMD w / Y p  n i ’B/ ! ’ L Mazu a ? w TAR 
KACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A l S ,  Ip t ° ACH F‘ Schnoid'=r; w USTRZY-

piersi 
niu

. s a -

r U  ? ło T y ’ “ g ró d e . osłabieniu, m elancholib’ uporczyw em  z a tk ań in ° laCh W k rzyżach> rą k  i nóg, niedokrew ności itd . l a t s a n iu , nerwowem  arże-
Z a d e n  ś r o d e k  z n a n y  w  m e d y c y n ie  n ie  wvIa<-t<> *~l . _ a . , 2 5 8 9  6 18,

s z y c h  c h o r o b a c h ,  ja k  D ra W ru n a  p r o s z e k  p e r u w i a ń s k i * ^ 2Upe +nl ® w p ow yi^  
m sr c e n a  p u d e łk a  z dokładnym  opisem  ’ ^ i eSftz k o d ,i 'r 'j4i . P 0 '-?czona-

S k ład y  w K r a k o w i e  u trzym uje W .  B e K  „ i  ? °  -------
m ówcach J . G olichow ski. — Głów ny a ien t- Al Wje TW0W18
K aiser Jo se fs tra sse  14. 7  J A1' G lsohner. dyniom  »„

wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
“ “ '  od 9—2 w swoim

> -*"«• T>o lw u w ib  - . Rucker. W Ozór 
Gischner, dyplom, aptekarz w Wiedniu,

9—6 a w niedziele i święta od „ _ „ „„U1UJ 
zakładzie, gdzie wyleczą k i ł ę ,  w y n a t y ,  
e h o io b y  a h ó r u e  I t a j n e ,  cJcorwby 
h a b le s e  1 o s ł a b i e n i e  n ę i h l e  we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara
się w sposób dyskr etny. Honoraryum skro-s    —j ---------------j  -  — v K v . w j u m  n g r p -
mne. Łeozy także listownie w W ie d n iu ,  B■w w - - «-■ ■ — BI., Iiobkowltzplaśz 1, 2781-913 i _

Skład  w K R A K O W IE  n W. R e d y k , t - S  ’ |


